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WSZECH-EUROPA. 


IL. 
Podstawową ideą Ryszarda cou! 
denhove - Kalergi jest przeświąd- 


czenie, że ludzkość, pokonawszy 
okres narodowy, wstępuje obecnie 
coraz wyraźniej w fazę rozwoju 
organizmów i federacji nad-naro- 
dowych. 

Jako dowód, potwierdzający te- 
go rodzaju dążności, autor przyta- 
cza Rosję sowiecką, Imperjum Bry 
tyjskie wraz ze swemi dominiami, 
zwłaszcza zaś Amerykę, . która, 
przekroczywszy wyłącznie nega- 
cyjną zasadę Mouroego (,„Amery- 
ka dla amerykanów"), występuje 
coraz dobitniej ha arenie świata, 
jako jednolity zespół ekonomicz- 
no - państwowy. 


Dwa tylko kamplensy opierają 


„się wstąpieniu w wyższą formę by 

towania politycznego, buntując się 
przeciwko wstecznictwu w nador- 
ganiźmie: skrajny Wschód, w któ- 
rym współzawodnictwo chińska - 
j: pońskie zda się być uśpione ra- 
czej, niż wygasłe, oraz Europa, w 
klórej przeciwieństwa i walki gra- 
niczne dosięgły szczytu natężenia, 

Jasną jest rzeczą — wnioskuje 
Coudenhove — że świat nie osią- 
śnie pokoju, póki obie te grupy — 
skrajny Wschód oraz Europa, 
zwłaszcza zaś ta ostatnia — nie 
ulegną konieczności poddania się 
temu prądowi, który ogarnął i u- 
kształtówał trzy grupy poprzed- 
nie: Rosję, lmperjium Brytyjskie i 
„Amerykę. 

Skoro bujamy na skrzydłąch u- 
topii, możnaby w tem miejscu po- 
stawić pytanic: jeżeli świat, istot- 
uje, zmierza w kierunku wytwa- 
rzania organizmów  coraż więk- 
szych, dlaczegóż nie mamy dążyć 
do zgrupowania świata całego w 
jednym organiźmie powszechnym? 
Powoli! odpowie autor: — Cywili- 
zacje nie kształtują się z dnia na 
dzień; bywają owocem pokoleń, 
pracujących przez wieki. Natura 
nie lubi skoków (choć czyni je nie- 
kiedy) i ezłowiek zbiorowy nie lu- 
bi ich także. Od szezupłej posia- 
dłości feudalnej lub drobnej gmi- 
ny miejskiej do obszaru państwa 
nowoczesnego tudzież nadpaństwa 
(t. i federacji) dość daleką zrobi- 
Hśmy drogę. Wszelako, nie posu- 
nęlismy się dość daleko naprzód, 
nie dojrzeliśmy natyle, aby bezpo- 
średnio móc wstąpić w formę pań 
stwa wszechświatowego. Należy 
posuwąć się stopniami. Liga naro- 
dów, którą chciała jeden etap prze 
skoczyć, utknęła na miejscu i omal 
się nie wywróciła. 

Aby więc urzeczywistnić jed- 
ność Wszechświata, trzeba na- 
przód osiąśnąć jedność Europy, 
ji Wszech - Europę, nadpaństwo, 
nadojczyznę, nadparlament. 

Jakie kraje miałyby, w pojęciu 
autora, wejść w skład Wszech - 
Europy? 

Wszystkie geograficznie 


Lizbony po Warszawę 


landzkie, po części, 


jstwem czerwone 


(pejskie, z wyjątkiem Angli i Ro-! 


sji, Jej granice szłyby od Przyląd-| należy zwołać konferencję wszech ką wszystkich przeciwko wszyst- 
od; 


ka Północnego do Matapanu, 
i Wilno, 
Jej państwo kolonjalne rozpoście- 


rałoby się przeważnie i prawie wy 
łącznie w Północnej 


i Środkowej 
Afryce aż po kresy Sudanu angiel 
skiego. Co do kolonji oddzielnych 
i rozproszonych, to tu odpowied- 


nie i racjonalne umowy mogłyby 
uregulować sprawę w ten sposób, 


iżby Wszech - Europa ześrodko- 
wała swój stan posiadania w orga- 
niźmie jak najbardziej jednolitym. 

Poza nią tedy pozosłałaby An- 


għa i Rosja. Anglja, ponieważ po- 
tery- 
torjów i kultur rozmaitych do prze 
trawienia i, wchodząc do Wszech- 


sjada sama przez się dość 


Europy, narzucałaby jej, wraz ze 


swą hegemonją, przewagę obcych 


zaoceanowych pierwiastków: fał- 
szowałaby oblicze Europy; Rosja, 
ponieważ, utraciwszy ziemie pol- 
skie, litewskie, łetewskie i fin- 
wskutek u- 
stroju sowieckiego, została usunię 
ta, po części usunęła się samą ze 
splotu Europy właściwej. Oba te 
państwa — Anglja i Rosja — stać 
mają poza Wszech + Europą; ale 
bynajmniej nie znaczy to, aby słać 
miały zwrócone 


niej etapami.  Przedówszystkiem, 


europejską, z której wyłonić się 


powinien urząd stały z siedzibą w miającego pracę, lub dyktaturą ter 


Genewie, Paryżu lub Wiedniu. 
Wszelako, 
nie należałoby tykać jednej kwe- 


stji: kwestji granic terytorjalnych.| gólnym tezom utopji 
Mapa Europy musi pozostawać ta-| 


ką, jaką wyszła z rąk kongresu 
wersalskiego. Niechaj igra z gra- 
nicami ten, komu zależy na wznie 
ceniu pożaru wojny. Granice te są 
przedmiotem licznych i mieraz u- 
zasadnionych skarg ze strony po- 
szczególnych narodowości, poczy- 
tających się za pokrzywdzone. 
Nad skargami temi musi wszakże 
przejść do porządku konferencja, 
pragnąca ludzkość obdarzyć wiel- 
kim darem pokoju; owszem, mu- 
siałaby poręczyć wszystkim pań- 
stwom status quo, który, zresztą 
we Wszech - Europie  utracifby 
niemal zupełnie ten charakter u- 
ciskowy, jaki łączy się z nim dzi- 
siaj Prawa mniejszości narodo- 
wych zostałyby obwarowane ogól- 
nym Edyktem Tolerancji. 
Przypuśćmy, że na komierencji 
osiągnięto zgodę: atoli przeciwko 
niej powstają trudności ołbrzymie:| 


w łonie konferencji | notę? 


chją rozpętanych egoizmów, wal- 


"kim, dyktaturą kapitału, ujarz- 


roru, ujarzmiającego głód i ciem- 

Nic łatwiejszego, niż poszcze- 

przeciwsta- 

wić zjadłiwy sceptycyzm krytyki. 
W tych zwłaszcza miejscach, gdzie 
pierwiastek mesjanistyczny i pro- 
roczy splata się z pomysłami, przy 
pominającemi najśmielsze fanta- 
zje Wellsa, jak np.: tunnel pod cie 
śniną Gibraltaru, mający zapew- 
nić komunikację Wszech - Europy 
z kolonjami afrykańskiemi w ra- 
zie blokady rosyjsko - angielskiej; 
bomilikacje znacznej części Saha- 
ry, atak lotniczy rosyjski na Lon- 
dym etc. 

Jednakże te marzycielskie anty- 
cypacje przyszłości nie stanowią 
w książce Coudenhova części istot 
nej: doniosłość jej polega, przeciw 
mie, na akcentach, znamionujących 
żywy i bezpośredni związek auto- 
ra z rzeczywistością, na myślach i 
uczuciach, odbijających w sobie 
duszę przenikliwą i niepospolity 
dar obserwacji. 

Rozdziały, w których Cauden- 


największa z nich to”— waśń fran- | hove poddaje rozbiorowi zasady, 


czyć Angljj spokojne posiadanie | trzeźwo, stanowczo, idąciza wska- 


jej olbrzymiego imperjum, a jedno- zaniami historji 


cześnie musiałaby mieć się na ba- 


zarówno swem  niebezpieczeń- 

(bolszewizm), 
jak swem niebezpieczeństwem bia 
teng (reakcja) stanowi wedle Cou- 
denhova miecz Damokles'a, zawie 
szony nad głową Europy zachod- 
niej. 

Utopja Coudenhova przewiduje 
dla Wszech - Europy konstytucję, 
wzorowaną poniekąd na kanstytu 
cji St. Zjednoczonych Ameryki: 
nadparlament składa się z dwu 


izb: izby ludów (voelkerhaus) oraz| 


izby państw  (staatenhaus). Ta 
ostatnia składa się z tylu przedsta 


i doświadczenia 


| politycznego. Historja zaś i polity- | 
czności wobec Rosji. Ta ostatnia, ką mówią, że 


„nienawiść między, 


narodami ustępuje wraz z przy- 


czynami, które ją wywoływały”; i: 


że gdy wróżda dwuch narodów do- 
sięga szczytu, wtenczas bywają do 
wyboru dwie jedynie drogi polity- 
czne: albo pojednanie  (przymie- 
rzę) albo zagłada. Polityka zagła- 
dy, czyli nowej okropnej wojny, 
zważywszy potęgę nowych środ- 
ków zniszczenia, zmieniłaby w 
śrobowisko nietylko oba państwa 
walczące, ale cały ląd europejski, 
który następnie stałby się zabo- 
rem pierwszego lepszego najeżdz- 
cy. Polityka, natomiast, pojedna- 


t.|czerwony na tle promiennej 


euro-]jednym zamachem: 


wicieli, ile państw liczy w sobie fej nia byłaby zorzą odrodzenia. Nie- 
deracja, W stosunkach wewnętrz-| ma tedy dróg pośrednich: albo 
nych obowiązuje bezwzględnie try| niewola ałbo wolność; albo bar- 
bunał rozjemczy, wspólny system | barzyństwo, albo cywilizacja! Kto 
obrony militarnej, związek celmy.| dzisiaj chce zniweczyć nieprzyja- 
Wszystkie języki narodowe do-jci iela, ten wraz z nim pogrzebie i 
puszczone w równym stopniu ij poa. ojczyznę. Dzień, w któ- 
godności; obok nich obowiązuje | rym o prawdzie tej przekonają się 
wszakże język posiłkowy, angiel-| mężowie kierowniczy Francji i Nie 
ski, konieczny dla wszystkich. A R będzie wschodem nowej ery: 
wibzacja Wszech - Europy miała-| ery ocalenia. Będzie pierwszym 
by charakter pokojowy, demokra-| dniem Wszech-Europy. 
tyczny, postępowy, czynny.  Jejj Oto, o streszczeniu jak najźwię- 
sztandar — bo i o nim  pomyślał|źlejszym, zarys planu Coudenhova. 
marzyciel — wyobrażałby krzyż; Aby móc wprowadzić go w ży- 
tar-| cie, trzeba, zaiste, czegoś więcej 
czy słonecznej, symbol ludzkości, |ponad 800 miljonów, których wy- 
po przez ofiarę dźwigającej się ki. maga plan Daves'a! Trzaby, conaj- 
światłu. mniej, dobrej woli 800 miljonów 
Rzecz prosta, że i Wszech - Eu-| dusz ludzkich: czy na taki kapitał 
ropy nie da ste utzeczywisteńć za zdobędzie się ki iedykolwiek cywili 


Urzeba iść ku 
s 


przeciwko niej. ką - germańska. Coudenhove każe| w imę których powołana do życia 
Wszech - Europa powinnaby porę-| z zagadnieniem tem rozprawić się ligę narodów; 


rozdziały, w któ- 
rych oświetla chwiejną i bezradną 
tej instytucji postawę wobec za- 
gadnień wielkich i największych, 
w których wykazuje niewłaściwoś| a 
ci, hazardy i przeoczenia traktatu 
wersalskiego, w których udawad- 
nią charakter i pochodzenie mie- 
szczańskie wszelkich nacjonaliz- 
mów; w których podkreśla wzrost 
i rozwój poprzez dzieje zasady fe- 
deracyjnej, wszystkie rozdziały te 
uznać należy za pomnikowe 
wręcz dzieło analizy społeczna - 
politycznej. Do najświetniejszych 
w książce należą karty, poświęco- 
ne zdemaskowaniu fałszywego po- 
jęcia narodowości, pojęcia, które 
wciąż panuje na arenie życia pu- 
blicznego. 

Czas najwyższy, — mówi aulor 
— rozstać się z pojęciem narodu, 
jako pewnego zespołu opartego 
na fizjologicznej jedności rasy: z 
chwilą, gdy wiemy doskonale, że 
we francuzach płynie więcej krwi 
germańskiej, niż łacińskiej; w sy- 
cyljanach więcej krwi greckiej, 
arabskiej i normandzkiej, niż rzym 
skiej; w prusakach 
więcej krwi słowiańskiej, bliskiej 
polakom, niż niemieckiej, z chwi- 
lą tą jakąż treść mieć może po- 
dział obywateli na rdzennych i 
nierdzennych synów danego kra- 
ju? Od pochodzenia krwi i wspól- 
noty szczepowej większe ma zna- 
czenie wspólność używanej mowy 
oraz poczucie solidarności danej 
jednostki ze środowiskiem, z jego 


o tem, że Petöfi był słowianinem 
z pochodzenia? Wszyscy wiemy, 
że był poetą węgierskim, i to nam 
wystarcza. Podobnież, do archi- 
wów stam" cywilnego trzebaby 
sięgać, by ustalić, że Schopen- 
hauer miał w sobie krew holen- 
derską, Kant — szkocką, Puszkin 
—maurytańską, Zola — włoską. 

Naprzekór, wszakże, nacjonali- 
stom świetnie żyje zgłębianiem 
ksiąg metrycznych; żyje skarbami 
myśli zawartych w księgach, któ- 
rych wartość sądzi nie z pocho- 
dzenia, ale z owoców, jakie wy- 
dają. Węzły, łączące człowieka z 
ojczyzną, powstają nie z archi- 
wów geneałogji, ale z uczuć i czy” 
nów, któremi wrasta on w środo- 
wisko, będące środowiskiem jego 
pracy, jego ukochania, jego tęsk- 
noty. Cóż, że Lelewel byl niem- 
cem z pochodzenia, Mickiewicz 
ze krwi Ktwinem, Napoleon z ko- 
lebki-—włochem? Czyż dwaj pier- 
wsi nie stali się niemal probierza- 
mi polskości? Napoleon czyż nie 
uosobił w swem imieniu kawała 
dziejów francuskich? 

Naród—stwierdza  Coudenhove 
jest kompleksem wartości różnych 
i wielorakich, ulegaiącm zmianom 
„powolnym, ale głębokim i zasad- 
niczym; jest kompleksem wartości 
śród których czymniki przyrodzo- 
ne (geografja, fizjo'ogja etc.) o 
wiele ustępują czynnikom ducho- 
wym (relicja, tradycja literacka i 
artystyczna, pamięć wspólnej doli 
i niedoli). 

"Tu, uzupełniając tezę utopisty, 
który tak wiele, jak widzimy, 
zdrowego ujawnia rozumu w oce- 
nie zjawisk współczesnych, moż- 
naby dodać uwagę, że naocjona- 
lizm jest to patrjotyzm niższeńo 
typu ludzkiego, w którym czynni- 
ki materjalne górują nad czynni- 
kami duchowemi. 

Dlatego to wybitni nacjonaliści 
opierający walory narodowe na 
fiziologji, tem większe znaczenie 
przypisują tym czynnikom mater- 
jalnym, że zazwyczaj bywają sami 
nędzarzami w zakresie dóbr du- 
chowych, obcymi najwspanialszym 
tradycjom własnej ojczyzny, a 
przeto i najżywolniejszym tra- 
dycjom ludzkości. 

Ludzi tego typu ujmuje się blę- 
dnie, gdy wyznacza im się stano- 
wisko po tamtej stronie baryka- 
dy w rewolucji społeczno- poł 


starych Prus! tycenej: oni tkwią jeszcze w nie- 


woli ciała po tamtej stronie rewo- 
lucji ducha. 

Ci zgotują zapewne najząciętszy 
opór idei Cowdenhova: nie w tem. 
co ma óha w sobie utopijniego i 
fantastycznego, ale właśnie z uwa- 
gi na to, co jest w niej głosem 
prawdy i krzykiem życia. 

Myślami swemi nie są zdolni 
wypełnić swojej parafii. Pocóż im 


puścizną kułturałną, z jego dąże-| Wszech - Europa? 


zacja współczesna, będaca amar-| niami w przyszłość. Któż pamięta | 


1. Przemyski. 


to 


D 
i 


Nota zaznacza na wstępie, że 
rząd polski niema na widoku kry- 
tykowania działalności tak skom- 


plikowanego reziiitatu prac, któ-| 


re ciągnęły się przez trzy lata w 
duchu oddania się sprawie pokoju, 
a,dokonywane były przez mężów 
znakomitych i wyjątkowo kompe- 
ientnych. 

Rząd Rzeczypospolitej uważa, 
że trudna organizacja wzajemnej 
pomocy powinnaby stanowić naj- 
wyższy przejaw solidarności mię- 
dzynarodowej, na którym opiera 
się śmach ligi narodów, Rząd- Pol- 


ski z wielką gotowością podziela. 


zasadę gwarancji przedwstępnej 
uznaną już jako podstawową w re 
zolucjach trzeciego zgromadzenia. 


Zdaniem rządu polskiego realiza- į leżnie i poza „konkretnemi ozna- | kowe, 


cja tej zasady stanowiłaby potrze- 
bny środek obrony całości i 
podległości politycznej 
W ten sposób ustala się, że wszel 
ki zamach na stan posiadania mię- 
dzynarodowego — zbrodnia naro- 
dowa par excellence — poci 
za sobą zastosowanie 

stemu wzajemnej pomocy o cha- 
rakterze wojskowym, ekonomicz- 
nym, finansowym i politycznym. 


ada 


Jedynie wykonanie planu gwa- | 


rancji ułatwi zastosowanie art, 19 
i 16 paktu i uczyni możliwem zre- 
dukowanie lub ograniczenie zbro- 
jeń międzynarodowych. stosownie 
do brzmienia art, 8 wymienionego 


paktu, 
Niepotrzebny spór. 


Spór: czy należy ubolewać nad tem, że 
zmarły pisarz angielski, Joseph Conrad, 
opuścił Połskę we wczęsuej młodości : 
wielkim swym talentem wzbogacit lite- 
rature innego narodu? Czy z tei racji 
trzeba ostudzić hołd dła niepospolitego 
twórcy? Czy to jest „dezercja* godna 
potępienia? Czy, z drugiej strony, ma- 
my powód do dumy, żę to Poiska dala 
Anglii taką literacką poteze? Wszystkie 
te pytania, jak zwykłe w sporze, nie- 
prawkiłowo prowadzonym, zazebiły się 
» siebie, tworząc naszą typową poletmi- 
czną kaszę, 

Sprawa jest źłe postawiona, 

Więc przedewszystkiem. przestańmy 
„ibolewać”. Naród połski zbyt wielkie 
posiada skarhy literatury ojczystej, by 
martwić się, że nam jeden wielki twór- 
ca „tbył”. Żal to tem bardziej nieuzasa- 
dniony, że przecież Conrada urobił ob- 
szar wrażeń, jakiego mie znalazłiby na 
ziemi polskiej, zaś jego „ucieczka“ 
świadczy, że za takim, a nie innym 
świątem przeżyć tęsknił. Tęsknota owa 
hyła mm niezawodnym drogowskazem. 
Proszę każdemu pozwolić, A już tembar 
dziej lucziom niczwyktym, by szli so- 
bie tam, gdzie ich głodna, nuiespokojna 
tęsknota prowadzi, bo wędrówki takie 
nieraz dużo dobrego i dużo pięknego 


. | 1 . - Í 
niosą człowieczemu światu. Skoro Con- Stosunków na kresach jest miano- ! 


rąd pisał po angielsku, to znaczy, że po 
wieloletniem rozstaniu z ojczyzną i po 
wzruszeniach, jakie mt morza 
dostarczyły, 
igzyku mógł 
dzieć. 

l wielce ryzykownem, a może nawet 
hternzsądnem jest przypiszczerie, że 
Comrad, gdyby w Polsce został tub da 
Polski dość wcześnie powrócił, byłby 
wielkim pisarzem polskim. 
Należy nieco głębiej ujmować taiemni- 
ze twórczości, Sztuka nie jest zajęciem, 
którem rzadzi tylko okoliczność i przy- 
padek Czynnik predestynacj; 


iw w tym, a nie innym 
się najpełniej wypowie- 


rówie 


zdaje się 


tu być o wiele ważniejszym i siiniei- 
szym, 
Możemy. naturalnie z pewnem zadn- 


woleniem myśleć o tem, że chluba Mte- 
tatury angielskiej stał się przybysz z 
Polski, Wszelako zgadzam się z p. Ja- 
tem  Nepomtcenem Millerem, 
wierzułe nasz zbyśni w tet mierze entit- 
na „Zest 

n'eprzy= 
rod kościołem 
Obojetnych”, Połską ma 
stukroć rzetelnielsze powaly, by Ządać 


ziazm. zakrawający istotnie 


dorobkiewicza 
femme „dziadostwo 
Wszystkich 


wskiej damy“ i 


świn!a 
pochodzenia 
fakt nienądalscy 


dia setie nonanta kedturalnegu 
ów fakt polskiego 
pis; 
üo niesubiefniejszej reklamy. 


WIDZ. 


"iż un 


cielskjoewn trza, 


się 


całego sy» | 


który | 
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ska wobec projek 


! Rząd polski nie omieszkał pod- 
dać szczegółowym badaniom pro- 
jektu traktatu, który mu był prze- 
alożony i uważa sobie za obowią- 
zek słormułować kilka uwag, któ- 
're mu się wydają być szcześólniej 
szego znaczenia, 

Jest jasnem, że przed wszelką 
decyzja rada miałaby do określe- 
| nia, czy znajduje sie wobec wy- 
padku agresji, czy nie, W braku 
ścisłego określania słowa „agre; 
sja", główną trudnością, na którą 
| trafi rada w odnośnym wypadku, 
byłaby niemożliwość ustalenia, że 
akt agresji istotnie był dokonany. 
| Według zdania rządu polskiego 
jpowinno być uznane w sposób 
niepodlegaiący dyskusji, że nieza- 


jkami zamierzonej agresji", które- 


nie-|mi zajmuje się autor komentarza, | układy 
kraju, — | fakt sam w sobie naiścia terytor- | fakt, że były starannie przygoto- 


|jum „albo pogwałcenia granicy 
| państwa sąsiedujacego, 
| nietylko domniemanie zbrodni mie 
|dzynarodowej, ale fakt bezprawia 
decydujący o momencie agresji, 
, która warunkuje niezwłocznie wej 
ście w życie klauzul „O pomocy”. 

Z drugiej strony, dla ułatwienia 
zadania rady, byłoby koniecznem 
|dołączenie do traktatu szczesóło- 
; wef listy, wyliczającej te kroki, 
jktóre rada winna uważać za wy- 
|rażające zamiar agresji Taka F- 
Ista; opracowana przez specjalny 
|komitet techniczny, powinnaby 


stanowi | 
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rakiaiu „Wzajemnej pomocy”, 


Tekst odpowiedzi naszego rządu. 


uwzględnić postępy nauki woj-| 
|skowej i warunki wojny nowoży- | 
inej, 

Dogodne położenie, w jakiem 
|znajdują się niektóre kraje w sen- 
sie ich bezpieczeństwa -utrudnia 
pełną i całkowitą realizację zasa- 
dy solidarności międzynarodowej 
|w dziedzinie ogólnej pomocy. Jest 
więc obowiazkiem rzadów odno- | 
wiedzialnych wyszukanie, licząc 
się z istniejącym stanem rzeczy, | 
|sposobu ustalenia systemn zreali- 
zowania gwarancji pomocy skute- 
|cznej i niezwłocznej, jak to prze- 
Iwiduje rezolucja czternasta MW 
| zgromadzenia. Gwarancje nie mo- | 
tga tymczasem inaczej być zreali- | 
zowane, jak przez układy dodat- 


Niezależnie od pomocy ośólnej 
dodatkowe, przez sam 


|wane, a jednocześnić zdolne do 
niezwłocznego ich stosowania, 
jstanowiłyby jedyną realną gwa- 
|rancję w sensie spowodowania re, 
| dukcji zbrojeń. 

| Z drugiej znów strony jest 
| wskazanem wziąć na uwagę fakt 

|że położenie śeośrałiczne, ekono- 
|miczne i polityczne niektórych 
|krajów zdaje się wskazywać ko- 
| nieczność liczenia się z tem, że u- 
| kładające się strony mogłyby nie 
I być zobowiązane do niesienia w | 
|równej mierze ciężarów zobowią- 
| zań, zawartych w klauzulach pro- 


idzie rada, 


jektu, I tak naprzykład w niektó- 
rych wypadkach wydatna pomoc 
finansowa, mogłaby dopełniać bar 
dzo korzystnie pomoc wojskowa. 
Nadto, w celu powiększenia w nań 


większej mierze wartości í realnej 


projektu na wypadek wojny; by- 
łohy wskazanem ustalenie i wy- 
szcześólnienie różnych - środków 
nacisku, któremi dysponować bę- 
Spis tych środków po- 
winienby być w ewidencji ko- 
munikowany regularnie członkom 
ligi narodów. 

W tym celu każde państwo przy- 
stępuje do traktatu „Wzajemnef 
pomocy” byłoby zobowiązane za- 
deklarować: 

1) Jakiej i w jakich rozmiarach 
pomocy oczekuje od rady na pod- 
Stawie traktatu i jaką pomoc jest 
w możności dać innym stronom? 

2) Jaka jest granica redukcji je- 

y zbrojnej? 

Zastosowanie zasady solidarno- 


, 
1 


ści międzynarodowej, mogłoby. 
według zdania rządu polskiego. 
wyrazić się już teraz w sposób 
najogólniejszy przez jednosłośne 


ootępienie aktów agresji. 
Zerwanie stosunków dyplomaty 


'cznych przez wszystkie państwa | 


podpisane z państwem napadają- 
cem mogłoby być środkiem, naí- 
bardziej wskazanym, 

Rząd polski uważa, że wartość 
raktyczna traktatu mogłaby być 


n 


Szaleństwo. 


W kołach rządowych, jak słyszy 
my omawiany jest bardzo szeroko 
projekt wprowadzenia stanu wyjąt 
|kowego na kresach, Stanowiska 
| wojewodów mają objąć generało- 
i Lwia część kompetencji ma 
E na wojsko, Specialne prze- 
3 można nawet w odwodzie 
| zmieścić śotowe na chwiłę kryty- 
jczną oddziały wojskowe. Jaką dro 
| gą rozumowania dochodzi się do 


|tego, że środkiem do uzdrowienia 


{ 


wschodnich, 
ciężarem na mieszkańców pasa 
nadśranicznefgo, 


że sobie dać rady z dywersjonista- 


gdyż wedłuś logiki zwyczajnej, je- 
żeli policja jest za słaba — to ją 
trzeba wzmocnić, wzmocnić liczeb 
nie, wyposażyć w odpowiednie 
środki techniczne, a w ostatecz- 


wanie generała na miejsce wojewo 
dy, oddanie straży policyjnej w rę 


i lady|ce wojska — jest tajemnicą tych, 


co na pomysł podobny wpadli, 
Czas już wreszcie zrozumieć, że 


wojsko istnieje dla wojny, dla obrot 
ny kraju, nie dla rządzenia krajem / 


(Wojsko bierze władzę wtedy, gdy 
wszystko do wojny musi być przy- 
stosowane, gdy każda „dziedzina 
lżycia służyć musi wojnie i tylko 
|wojnie, Ale niedomagania naszych 
kresów mają swe źródło zupełnie 
gdzieindziej, 


WARSZAWA, 26 sierpnia, (Pat) 
Rada ministrów w dniu 26 b. m. 
przyjęła uchwałę komitetu politycz 
nego ministrów, powzięłą na po- 


jsiedzeniu w Spale dnia 21 b. m 


|w sprawie konieczności zaćwaran- 
| towania należytej 


władz ku zapewnieniu bszpieczeń-| 
dro-| 


jstwa na kresach wschodnich 
ustinięcia dotychczasowych tru- 
ności skoordynowania akcji władz 


ta 
* 


ldu 


Sprawności | 


Zła, haniebna, niechlujna admini 
stracja; fatalne warunki prawno- 
| publiczne, niezdrowy stosunek cen 
|trum do kresów, stan, w którym 
| konstytucja jedynie przez pół, albo 
jprzez ćwierć obowiązuje; samowo | 
ila kacyków wszelkiego rodzaju,! 


dzie, Dwudziestu hersztów band 
nie zepsuje tak stosunków, jak ten | 


| mokratycznej 
Ki, narzędźiem ucisku, wynarodo- 
,wiania, okupacji. | 


Od lat szeregu wołamy o refor-| 
|nę tych stosunków, Od lat piętnu- 
jemy nadużycia, wołamy o kontro- 
|lę, błagamy o nieco więcej uwagi | 
I wszystkie głosy publicystów pol-| 
i skich w tej sprawie odbijały się jak | 

roch od ściany obojętności rzą-. 
|du, a niestety i społeczeństwa. — 
I trzeba było pożarów, trzeba było 
|mordów, trzeba było trupów i 
|zgliszcz, aby tę obojętność przeła- 


Í o 


1% 


| Ioto z obojętności wpadliśmy w, 
haniebny, niczem nieusprawiedli-| 
: .| 
|wiony popłoch, 
Na Stołbce napadło 100 bandy=, 
tów, Trzystu innych odbywa ponoć; 


kursy w Mińsku, aby wpaść na 
Rodoszkowicze czy Gródek. Je- 


szcze pewna ilość gotuje się do 
przekroczenia granicy ra południu 
Pewna ilość łotrów siedzi pa 
i wsiach lub miasteczkach, by wyko! 


t 


cywinych i wojskowych i uchwali- 
ła przedstawić panu prezpdentowi 
Rzplitej do zatwierdzenia następu- 
jące zmiany personalne: 

1) zamianować p. Walerego Ro- 


delegata 


rzędu w Wilnie, etarzem sta- 
nu dla spraw owych w mini- 
sterstwie Sbraw wey trznych, 

| 2) zaminarować p. Władysława | 
'Rgczkiewicza, dotychczasowego! 


| bandy, 


rzystać chwile ich wtargnięcia i 


obłowić się łatwym łupem. Czy toj 


|nowienie ustalania systemu gwa- 
|rancji w chwili likwidacji konflik- 
tu. W istocie jednak postanowie- 
[nia projektu mają łączność pośre- 
dnią z warunkami kładzenia koń- 
ca konfliktom, Stosownie do 
| brzmienia” odnośnego artykułu 
| projektu, nawet na wypadek woj- 
ny, któraby nie była uważana za 
| wojnę napastniczą, żaden zamach 
ina niepodległość polityczna i ca- 
łość terytorjalną którejkolwiek z 
układających się stron nie mógłby 
być dokonany, tembardziej więc 
wojnie napastniczej, która urucha 
| ra autorytety rady, likwidacja 
| konfliktu, oraz rokowania poko- 
jowe powinny stanowić przedmiot 
gwarancji międzynarodowych, 
| zdolnych zabezpieczyć całe tery- 
torjum i niepodległość polityczną 
kraju, będąceśo ofiarą agresji. 

Chociaż rząd polski jest daleki 
lod niedoceniania ważności zasady 
jednomyślności, która jest podsta- 
wą funkcjonowania li narodów. 
| to jednak myśli, że w wypadku, 
[ódy jednomyślność nie byłaby do 
| osiągnięcia, decyzja rady mogła- 
lby być powzieta kwalifikowaną 
większościa głosów. 


Rząd polski sądzi, że byłoby 
| bardzo. pożadane, ze względu na 
natu- 


(istniejące traktaty, bedące 
iralna konsekwencją paktu ligi na- 
rodów, by państwa życzące sobie ` 
| przystąpić do traktatu, dały uprze 


|znacznie zwiększona przez posta- |nio istotne gwarancje. 


Dymisie i nominacje. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp) W dniu wczorajszym o- 
trzymał dymisję z ministerstwa 
spraw zagranicznych były naczel- 
nik wydziału prasowego, p. Stefan 


jest powód żeby kilka miljonów | Natanson. 


ludności narżucić stan wojenny? 
Czy to jest powód, żeby zmieniać 
tam cały tryb życia, by wytworzyć 


wrażenie, że powstaje przeciwko| został w 
pisy mają skrępować ludność ziem | chaos gospodarczy — ot co dezor-| nar cała ludność, że to ze społe- 
oczywiście głównym ganizuje życie na naszym wscho-|czeńsiwem na miejscu walkę pro- 


wadzimy? Czy kilkuset bandytów, 
których można 


mi, a więc oddajemy władzę woj-| czy też jest stupajką jakowejś kli- nie, pierwsza regularna salwa —) narodowy 
sku. Mówimy o logice przedziwne), '! 


ma już naprawdę zagrażać bytowi 
Rzeczypospolitej? 


Precz z tem małodusznem tchó- 
rzostwem! Ostatnie zajścia na 
wschodzie, winny dać impuls tyl- 
ko do jednego, do uporządkowania 
tam stosunków, do gruntownej je- 
formy administracji, do wzmożenia 
policji — i do spokoju przedewszy 
stkiem, 

Jeżeli się na to zdobędziemy, 
które chcą przeniknąć 
wgląh ziemi polskiej, napotkają na 


oi 
ai 


f taRi opór ludnoćci, że raz na zaw- 


sze odechce się im próbować tu 


szczęścia. 


To jest kardyna!lna zasada rzą- 
dzenia — uczynić porządek istnie- 
jący czemś, o co by ludziom cho- 
dziło, czego by byli gotowi bronić, 
częgo wartość naprawdę by cenili. 

Stan wojenny tylko wstrętem i 
odrazą napełni ludność — a pro- 
test wywoła śród całej demokracji 
polskiej. A. Uziembło. 


Militaryzac a administracji kresów. 


Generałowie w roli wojewodów. 


wojewodę nowogrodzkiego, delega 
tem w Wilnie, 


3) zamianować gen. Marjana Ze- | 


gote Januszajtisa wojewodą nowo- 
środzkim, 

4) zamiąrować gen. 
szewskieśo woj 


Kajetana O! 


wodą wołyńskim, 


5) zwolnić zc nowiska wojewo 
dy wołyńskiećo i ze służby pań- 
stwowej p. iskawa Srokow- 
skiego, 


złapać na samej | 
Z przedziwną logiką powiedzia- | urzędnik, który dotąd nie wief czy |śranicy, których można wystrze-| 
no sobie: ponieważ policja nie mo-| pełni iunkcje swe z ramienia de- | lać z lada płatowca, których prze-/ i, 


Były dyrektor departamentu kre 
dytowego w mimistęrstwię skarbu 
p. Feliks Młynarski, mianowany 
tceprezesem banku gos 
darstwa krajowego. 


Kongres profesorów 
szkól średnich. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


oresp.) Dzisiaj o godzinie 4 i pół 


Dry 


P 


, sf - * " ” + li 2 . 
Rzeczypospolitej, |raża i płoszy, jak uczy doświadcze | przybyli do Warszawy na między- 


profesorów 
| szkół? średnich delegaci Francji, 
| Rumunji, Belgji, państw słowiań- 
| skich i północnych. 


| Fałszywe 100-złotówki. 


Prawdopodobnie drukują je 
zagranicą. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Warszawski zarząd związ 
ku banków rozesłał telegram za- 
wiadamiśjący do banków prowin- 
| cjonalnych o ukazaniu się w obie- 
gu łałszywych 100-złotówek, 

Banknoty fałszywe mają znacz- 
nie słabsze odbicie portretu wod- 
nego Kościuszki, niż prawdziwe. 

W tekście w literach, brak zna- 
ków polskich „e“, „6“ i „Ł”, 

Naprowadza to na domysł, że 
|podrabianie banknotów odbywa 
|się zagranicą przez osoby nie znają 
ce dobrze języka polskiego, 

Związek banków zalecił uprze- 
dzić wszystkich kasjerów i akcjo- 
| narjuszy banków, 


„Warszawie grozi strajk 
DIERAFZY. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz 
koresp.) Warszawie grozi wybuch 
strajku piekarzy. Na konferencji, 
inspekłoracie 


konśres 


Í 
i 


wczoraj w 
pracy p. Boguszewski, przedsławi- 
X? 


Sii 


adbyte; 
ciel robotników piekarskich 

zażądał 20 procent podwyżki. 
zbiła si kpl 
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nag I >. 1 
o6pozycj SLANNOWCUZĘ NEBATZY 


Konferencja sie Ws t 


wro 


Ministerstwa pracy u 
e da $ 


e 


du zwiazków zawodowyciu 


o fnterwonci diw zarzą 


| 


Nr. 235 


Torowanie 


Reichstag radzi. 


Plan Dawesa w czytaniu. 


BERLIN, 26 sierpnia. (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). 
Drugie czytanie ustaw Davesa zakończyło się dzisiaj wie- 
czorem o godz. 9 m. 45. 

Przewodniczący stronnictw składają swe oświadczenia. 

Minister gospodarstwa krajowego oświadczył, iż stabi- 
lizacja waluty nie może być oparta jedynie na marce ren- 
towej. Co do prezydenta banku Rzeszy Śchachta, to ma 
on wielkie zasługi w dziele stabilizacji waluty i osiągnął 
pomyślne wyniki podczas narad w Londynie. Nie może być 
mowy o tem, by bank Rzeszy miał być wydany na łup 
zagranicy, 

Hr. Bernsdorf (demokrata) wskazywał na konieczność 
przyjęcia ustaw, wynikających z pianu Davesa. Jeżeli toj 
ma być początkiem walki o wolność, to wszystkie frakcje | 
powinny uczynić pierwszy krok w. tej sprawie, przyjmując 
ustawy. 

Trzecie czytanie odbędzie się jułro, nałomiast ogólne 
głosowanie przesunięto na czwartek. 


Odwrót nacjonalistów. 


BERLIN, 26 sierpnia, (Telegr. wł. „Głosu Polskiego"). 
Punkt ciężkości dzisiejszego dnia znajdował się oczywiście 
po za plenum Reichstagu. Przez cały dzień toczyły się 
pertraktacje pomiędzy nacjonalistami, a partjami środka 
(Volkspartei i Zentrum). - 

Wbrew zapewnieniom, zawartym w niektórych ustę- 
pazh wcrorajszej mowy przywódcy reakcyjnej epozycji, 
Hergta, nacjonaliści domagali się dopuszczenia ich 
udziału w rządzie. 

Po długich targach poszli o tyle ną ustępstwa, że wy- 
razili gotowość 
strony Volkspartei i Zentrum, że ku jesieni zostaną zapro- 
szeni do wzięcia udziału w rządzie. 

Jednak wobec dalszego kategorycznego oporu partji 
środka, które takich zobowiązań przyjąć nie chciały, a je- 
szcze bardziej ze względu na nastrój opinji publicznej, któ- 
ra, niezależnie od stanowiska socjalnego, jednogłośnie do- 
maga się przyjęcia ustaw, nacjonaliści widziełi się zmu- 
szeni cołnąć i te żądania. 

óżnym wieczorem, tuż przed zakończeniem posiedze- 
nia Reichstagu, mówiono w kuluarach, jako o fakcie, o 
ustaleniu następującego modus vivendi: 

Posłowie nacjonalistyczni z obszaru Ruhry i z Niemiec 
południowo-zachodnich, a więc ze wszystkich obszarów, 
bezpośrednio zainteresowanych w odrodzeniu przemysłu, 
w ogólnej liczbie 45, będą głosowali za przyjęciem ustawy, 
część reprezentująca słery kapitalistyczne, wstrzyma się | 
od głosowania, a pozostali wogóle nie zjawią się na sali 


posiedzeń podczas głosowania i nie będą wobec tego, | 
U 


obecni przy zapadnięciu ostatecznej decyzji. 


Wobec tego kompromisu przypuszczają powszechnie, czek załatwione. 


że mietylko ustawy o obligacjach przemysłowych i banku 
Rzeszy, lecz również i ustawy kolejowe zostaną przez 
Reichstag przyjęte. 

Z kół socjaldemokrałycznych Reichstagu zapewniają 
jednak, że socjaldemokracja bynajmniej nie zrezygnowała 
z żądania rozwiązania Reichstagu przy najbliższej sposob- 
ności. Mianowicie podczas obrad nad rządowym projek- 
tem ustawy o cłach ochronnych posłowie  socjalistyczni 
ponowine zażądają rozpisania nowych wyborów. 

Z drugiej strony nacjonaliści zapewnia 


| będzie się domagać, aby wybory do nowego Reichstagu |roku zaproponowano Niemcom, 


Hindenburg pod Tannenker= 


zadowolenia się narazie gwarancją Ze | stów. 


pomniał o tem przyrzeczenit. 


że oni rów- | 


27 VII 


drogi dla planu Davesa. 


żetem domagać się będą utworzenia bloku  mieszczań-' wę z tego, ile trzeba będzie za ten pokój zapłacić, Herrio- 
skiego. | towi bezwzględnie należy się uznanie za osiągnięte w Lon- 
RAL : : > dynie rezultaty. Muszę jednak podkreślić, że właśnie mój 
„PESEDOW a gema (EAT. = K sbaor rand a al obcą | bet aaatrzeiet,przyjai plan De 
pnłowoów alomieokioh kerena akapo uni om erin i "3 | vess, wobec czego polityka zaćraniozna obecnego rzad 
niczem się nie różni zasadniczo od polityki zagranicznej 


= z 8 lokresu, w którym miałem zaszczyt być premierem". 
Reichstag bedzie rozwią" Nastepnie Poincare przystąpił do oczyszczania się od 
zany ? 


zarzutów, stawianych mu przez socjalistów i radykałów, 
la tyczących głównie tego, że nie podjął w swoim czasie 
BERLIN, 26 sierpnia. (Telegr. wł. Głosu Polskiego"); W | kroków, zmierzających do odrestaurowania ententy, Ôd- 
tutejszych kołach politycznych sensacyjne wprost wraże-|pierając ten zarzut Poincare dorzucił, że właśnie dzięki 
nie wywołał fakt, że partja centrum, najlepiej zwykle po- | okupacji zagłębia Ruhry Niemcy zostały zmuszone do 
informowana ze względu na swój stosunek do kanclerza | przyjęcia planu Davesa. 
Marksa, wyłoniła dzisiaj komisję trzech, która ma zająć| Następnie Poincare podkreślił, że właśnie jego rząd 
się organizacją kampanji wyborczej. podjał kroki w kierunku osiągnięcia bezpośredniego poró- 
Według uporczywie kolportowanych wieści centrum zumienia z Niemcami, Mianowicie w dniu 4 września 1923 
aby wstrzymały bierny 
opór i rozpoczęły pertraktacje, a jednocześnie polecono 
` _ | generałowi Degoutte, aby zbadał, jak dalece Niemcy zre- 
. O a seta PAR, „Vossiselre Zeitung” rA ci sie |dukowały bierny opór. Na przeszkodzie stanął wówczas 
ze NLUTUNI eCiida SWOON OTZANIZACIOM prow!incionatnym : : z ż a 
aie mtychnlstowsch przygotowań do ho ych wyborów. przemysł niemiecki, który wszczął bezpośrednie pertrak- 
tacje z przemysłem trancuskim, w rezultacie których w 
| ciągu genea miesięcy powstał M.LC.U.M. 

Następnie mówca twierdzi, że zasada arbitrażu wyjdzie 
na korzyść Niemiec, | 

Na to Herriot odpowiada, że arbitraż przynosi Francji 
większe korzyści. 

Poruszając kwesiję ewakuacji zagłębia Ruhry, Poincare 
sądzi, że ewakuacja powinna być uskutecznioną dopiero 
po ulokowaniu na rynkach obligacji niemieckich, które 
przewiduje plan Davesa. W przeciwnym bowiem razie ru- 
nie cały gmach i trzeba będzie ponownie uciec się do za- 
stawów. 

Odpowiadając na krytykę Poincarego, Herriot zaprze- 
cza, jakoby Mac Donald żądał informowania go o projek- 
„aż _ | tach- ewentualnych układów irancusko-niemieckich, — 
p zee Cr e: Li ge siea AAR 3 lą: Premjer oświadcza, że o przebiegu rokowań, jakie prowa- 
rus LV i 4. a zorzaniz 'é r prze Kapitana p z . n p . . 
Antona Aar en dział w mroczystości “wynosi 20.000. | dzi? w Londynie z delegacją niemiecką, informował lojal- 

Kapitan Amon wydał odezwe, stwierdzającą kleskę republiki i | PIC Mac Donalda. Wi r 
zwycięstwo ducha monarchistycznego: W dalszym. ciągu swego przemówienia Poincare daje 

wyraz zapatrywaniom, że Francja powinna utrzymać w 


Stara nuta Poincaré’ $0. preek rękach obszary okupowane aż do całkowitego 


przekonania się o dobrej woli Niemiec w odniesieniu do 
Debata interpelacyjna 


spraw handlowych. 
Mówca stwierdza, że Niemcy nie wykonały przyjętych 
w senacie. 
PARYZ; 26 sierpnia. (Tel. wł. „Głosu Polskiego) | 


zobowiązań w dziedzinie rozbrojenia i nie wydały ani jed- 
nego owajcy wojennego. 

Dzisiaj zrana rozpoczęła się debata interpelacyjna w se- 

nacie. 


Przemówienie swe zakończył Poincare następującemi 
słowy: „Pragniemy pokoju, ale panai pokój nie jest 

Posiedzenie przedpołudniowe nie wywołało wielkiego 
zainteresowania. Świadczyły o tem pustki na trybunach 


możliwy przed wykonaniem traktatów pokojowych”. 
dła publiczności i w loży dyplomatycznej. | 


Trzy interpelacje prawicy zostały szybko i bez utar- 
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odbyły się nie później, niż 28 września, 


giem. 


KRÓLEWIEC. 26 sierpmie. (PAT). — Dnia 22 b. m. przybył do 
Królewca ua uroczystość 10-leca bitwy pod Tannenbergiem marsza- 
tek Hindenburg. Mackensen i 15 innych generałów, 

Miasto udekorowane zostalo fHkgami wyłącznie o barwach mo- 
narchistycznych. 

Dnia 23 odbyła się zbiórka wszystkie towarzystw sportowych 
i wglskowych, które Hiadenburg oujeżdżał w towarzystwie  ilcznei 
świty, wygłaszałąc okolicznościowe przemówienia. Wieczorem od- 
była się uroczysta akademia. poprzedzona przemówieniem przewo- 
dniczącego sejmu prowincjonalnego p. Berga, 


Na dzisiaj zapowiedziana została * komtr-demonstracia komum- 


PARYŻ, 26 sierpnia. (Pat) Po zakończeniu dyskusji se~- 
Mo wyraził votum zaufania rządowi 204 głosami przeciw- 
o 40. 


PARYŻ,26 sierpnia. — Zapowiedziane w okolicy Verdun 
j przemówienia Poincarego nie odbyły się, ponieważ Poincare 
mógł opuścić Paryża w tym czasie. 

Przemówienia te były odczytane przez dwitch senatorów, przy- 
iaciól Poincarego. 

W pierwszem przemówienia zaznaczył Poincare, że Francia nie 
pragnie odwetu, Nie może mieć jednak zauiania do Niemiec tak 
| dugo, gops Niemcy beda tołerowali w swych granicach sprawców 
ri r ; r | wlelkiei wainy. 

Wielkie wrażenie wywołał ustęp, w, którym Poincare | W drugłem przemówieniu zajmuje się Peęincare tą samą kwestją 
wyraził zadowolenie z tego, że wreszcie rozpoczyna się ji stwierdza, że kwestia dłuzów wojennych nie powinna hyć wogóle 
era pokoju. poruszana. ] ZE rm 3 

„Nie trzeba jednak — mówił dalej — uprawiać misty-| wni Poincare podnosi dalej z naciskiem. że 


dwa 
nie 


O godz. 3-ej rozpoczął Poincare zapowiedziane prze- 
mówienie. Loża dyplomatyczna i trybuny szybko się za- 
pełniły do ostatniego miejsca. 

Na samym wstępie były premjer zaznaczył, że będzie 
mówii wyłącznie o przyszłości. Jednakże niebawem za- 


jedynymi sprawcami 


ny byli niemcy i że stosunki franeusko-ulemieciie tak dhrgo nie 


ją, i 3 : U 
nież zażądają zmiany status quo podczas rad nad bud-! cyzmu pokojowego i należy sobie dokładnie zdawać Spra-, poprawią się aż Niemcy pozbędą się sprawców wielkej wojny. 


Obrady unji międzyparlamentarnej. 


Wytyczne polityki kolonjalnej. — Przemówienie 


prof. Dembowskiego. 


BERNO SZWAJCARSKIE, 26]i wita Szwajcarję, która, przyjmu- 
sierpnia, (Tel. wł. „Gł. Polsk.").—|jąc prześladowanych innych kra-| di 
jów, umiała rozwiązać niepokojące 


Na przedpołudniowem posiedzeniu 
unji międzyparlamentarnej podda- 
no pod głosowanie wnioski referen 
tów, niemców  Schiickinga, oraz 
francuza Moute, 

Wnioski  Schiickinga zostały 
przyjęte z francuskiemi poprawka- 
mi, 


Europę zagadnienia. 


ligi 


omawia rolę 


gami, dążyły 
mego celu, mianowicie 
W sprawie polityki kolonialnej i 


Następnie prof. Dembowski 

narodów i unji 
międzyparlamentarnej. Obie te or- 
'aulzacie, chociaż odmiennemi dro 
jednak do tego sa- 


Rn ZZ A. TOWN EDR TE > RE ZÓZE AZ 1 RO WZW Z Z 
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OFENZYWA HISZPAŃSKA 
W MAROKKO, 
MADRYT, 26 sierpnia. (Pat). — 
Jak donoszą z Mellily 
biszpanie kontynuują z powodze- 
niem akcję oienzywną. 
Akcja ma na celu osiąśnęcie ko- 
rzystnej sytuacji wojskowej, a to 
a uzyskania dostatecznie mocnej 
sytuacji moralnej, niezbędnej dla 
rozpoczęcia pertraktacji z nieprzy- 
jacielem nad całokształtem proble- 
mów marokańskich. 


AUTONOMJA DLA S. H. i S$. 

WIEDEŃ, 26 sierpnia. (Pat). — 
„Neue Freie Prese“ donosi z Za- 
grzebia: Ogłoszone wczoraj wie- 


z ów 
sA 


natychmiast 


zapłacę czynsz żądany za kilka lat z góry 


za 3 lub 4 pokojowe mieszkanie 


z wygodami i w niezłym punkcie, 
do Adm. 


do pokoju. 
„Głosu Pol- 


s 
© 


5 , : i| Poset Dembowski przypomniał |czorem rozporządzenie wprowadza Oferty pod „Październik 1924" 

kiawe przyjęto rezolucję, któ dafe że z powrotem zawieszoną poprzed- skiego“ Piotrkowska 106. 48—2 
ra opiewa, że n + A 

: JM EAN grupa polska jest najliczniejszą ze każ, „autonomię Chorwacji i Sla 
liga narodów ma prawo cofnąć wszystkich delegacji na kongresie woniji. TETEE E W 
kpłuóśij, miejecowej, kikafl cat uj, Lekarz-dentyst 
ly miejscowej kolonji oraz P, Ae 1, ekarz=-dentysta 
krajów mandatowych, ma być za- w Ei Agi 06 skim powstała PURPUR a 
pewniona autonomja, oraz że taj; 2 Św lar area ZOT= m 

ludność nie podlega rekrutacji. brojenia, Świadczy to o tem, że na wsypy, nieprzepuszcza- j% Z enow 
, A Ś Polska jest za zasadą solidarności i h farbie trwa- [4 o 4% 

Na posiedzeniu popołudniowem | w europejskiej polityce niedosta- DOD h ae $ g -fy ócił 
obradowano nad kwestjami repa-|tecznie jeszcze reprezentowaną z||ę łej, kupić można tylko u ju Poi = a. se 
racyjnemi, powodu tego, że Rosja sowiecka L Rajcherta a F iotrkowska 200. 34— 

z stoi zdala od ligi ndłodów i unji > > * O 

BERNO SZWAJCARSKIE, 26 międzyparlamentarnej. B| 425—10 Łódź a 3-ch lub 4-ch pokoi 


sierpnia. (Pat), Podczas dyskusji 
nad sprawozdaniem biura unji mię- 
dzyparlamentarnej zabrał głos prze 
wodniczący delegacji polskiej na 
kongresie unji międzyparlamentar- 
nej prof. Dembowski. 


Na wstępie swego przemówienia 
mówca z wielkiem uznaniem wy- 
raża się o duchu, jaki ożywiał 

sprawozdanie 


ul. Zielona Nr. 14. z wszelkiemi wygodami w cen- 


Broniąc zwycięsko swej wolnoś- r ` 
* YAE aA EOS trum miasta, parter lub I pię- 


stanisław Koclołkowski 


ci przeciwko niebezpieczeńst 

abeille A raakana N: ke karz «dentysta tro. Oferty do „Głosu* M. S. || wznowił lekcje gry forfepianowej. 
Dembowski — p inic ą - KoANOWA Sienkiewicza Nr. 37, m. 8. 809-1 
Polska obroniła pokój f cywilizację | | « y i aan 


europejską". 


Przemówienie to spotkało się z 
żywemi oklaskami zebranych. 


powróciła. 


Konstantynowskia 9, tel. 868, 
7 2— 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny 


e, 


=- 


TVI — GŁOS POLSKT — 1924 _ 


Łódź-Paryż- Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XIV, 
który na Śmierć zanudzi kochane czytelniczki, albowiem traktu 
czach przyzwoitych w Paryżu. 


Nocne rozkosze człowieka nor- siącami, a jednak kążda chwila czyński | Puryszkiewicz w jednej 
malnego nie dadzą się pomyśleć ,dawałaby mi nowe dreszcze za-|osobie, imć pan Leon Daudet z 


je o rze- 


Józef- Gonrad- 


P+. AR 


Korzeniowski. 


(Charakterystyka pozgonna). 


„Gdzie jestem?” — rzeknie — „na 
ziemi, czy w niebie? 

Toipę się w szczęściu, czy też w 
morskiej fali? 


zrządzenie takiego miłosierdzia” 
mie pozwala zastanawiać się nad 
„cierpkim smakiem istnienia", Na 
|morzu kocha się zagrożone życie, 


Czy to poranek, czy wieczór? Dla | pracę i wysiłek energii i charakte- 
è z H > 
siebie [ru niezłomnego matynarza. Praca 
Czego mam pragnąć, umrzeć, czy| twarda od świtu do zmroku” jest 


dłużej, niż do godziny S»tej rano. | zachwytu” i wiele innych afory- 
O tej „porze jest się już zwykle po- | zmów, powszechnie znanych i 
ważnie wyczerpanym fizycznie i przyjętych w rozmowie na taki 
finansowo, wogóle, niczem niem- | temat między ludźmi dobrze wy- 
com, rura mięknie, trzeba się sa- |chowanymi. Następnie stałem z 
memu dla odmiany poddać i iść | dobre dziesięć minut przed orv6i- 
spać. Tak, tak, moi kochani, na- |nałem „Giocondy”. Tu jednak, 
wet w Paryżu człowiek czasami | zgodnie z tem, co mi opowiadano, 
sypia. Czyni to wprawdzie o innej | patrzałem w skupieniu, nie pu- 
porze i w inny sposób, ale czyni. |szczając pary z ust, Dopiero gdy- 
„Sen, spędzany z powiek zgieł- | śmy odeszli, pozwoliłem sobie na 
kiem ulicy i niepokojem o pro- | dyskretne westchnienie i kilka 
gram następnej nocy, trwa conaj- | zdań, zwróconych jakby do siebie: 
wyżej sześć godzin. O godzinie 12 | „przecudowne”, wyrazu tych œ- 
kąpiel. o 1 obiad, Następnie po-|czów nie można zapomnieć”, — 
wslaje tragiczna luka od 2 do 8| „Jakże nędzne są wszystkie kopje 
wieczorem, Paryż jest bardziej naj wobec siły sugestywnej orygina- 
zachód wysunięty i stąd, ku utra-|łu", Na tem się jednak zbiory 
pieniu przybysza, później słońce | „Louvre'u* nie kończą. Nieskoń- 
zachodzi i później się - życie w|czona ilość sal, a w nich tysiące 
właściwem tego słowa znaczeniu | tworów genjuszu ludzkiego. Dość 
zaczyna. Trzeba jednak te kilka | powiedzieć, że Rubensy, Tycja- 
wolnych godzin jakoś zabić. Nie | ny, Rembrandty i inne matadory 
można przecież wrócić do Łodzi ijpędzla wiszą tutaj w takiej obfi- 
powiedzieć, że się nie było w |tości, jak zawiadomienia licyta- 
„Lonvrze”, w Wersalu, lub, że się; cyjne na bramach łódzkich. 
nie wlazło na wieżę dowcipnego| Sai tacy, których nikt w Łodzi 
inżyniera Eiffla, Wprawdzie sdy{ nie zna ani z widzenia, ani ze sły- 
się w rozmowie zatrąca o jeden z| szenia, a mimo to malowali pięk- 
tych przybytków, to okazuje się, | nie i, co dla naszego człowieka 
że łodzianie znają je nie gorzej, jest bodaj najważniejsze, dobremi, 
niż urzędy, które trzeba obejść, | trtwałemi farbami, Całość jest na- 
by otrzymać paszport zagranicz- | prawdę imponujaca i może zrobić 
ny, Mówią oni o ich treści i war- | wrażenie nawet na tych, którzy 
lości z taką swobodą i znajomo- | oglądali miejską galerję sztuki w 
ścią rzeczy, jakgdyby spędzili w | parku Sienkiewicza (obok dan- 
nich więcej czasu, niż we wspo- | cingu). Trudno się w ramach krót 
mnianych urzędach, jeśli to wogó | kiego artykuliku rozwodzić nad 
le jest możliwe przy krótkowie- | pojedyńczemi obrazami szczegól- 
czności rodu ludzkiego, Zważy- | nie jeśli się o malarstwie niema 
wszy wszystkie bro i contra po- | pojęcia, a trudniej jeszcze narazić 
słanowilem jednak kilka słów o|się na pogardę znajomych, mają- 
tych wszystkich dziennych osobli cych o malarstwie jeszcze gorsze 
wościąch Paryża powiedzieć, — pojęcie, i nie powiedzieć o tych 
Przedewszystkiem dlatego, aby zbiorach ani słowa. Oto jest ie- 
mnie nie posądzono, że żyłem w „szcze jedna przyczyna, która skło 
tym nowoczesnym Babilonie wy- | niła mnie do napisania tego, coś- 
łącznie zmysłami i to nie wszyst- | cie przed chwilą przeczytali, nie 
kimi pięcioma, a pozatem f dlate- | mówiąc już o tem, że przecież mu 
go, aby móc kiedyś w przyszłości | siałem wyładować choćby część 
przypomnieć sobie i mieć mater- | tych zachwytów, które... No nie, 
jał do opowiadania dzieciom i, widzę, że już znowu zaczynam 
wnukom, zanim podrosną. blagować! Że też w naszym prze- 
Byłem w muzeum „Louvre“. — |klętym fachu dziennikarskim czło 
Byłem i podziwiałem, Obszedłem | wiek nie może dziesięciu niewin- 
pięć razy dokoła oryginalną Ve-| nych słów powiązać inaczej, jak 
nus z Milo z bardzo licznymi de- | łgarstwem.,, 
fektami. Usiadłem następnie na Byłem również w Wersalu. Wi- 
kanapce, przeważnie aby odsa-| działem stół, na którym podpisa- 


Action Francaise". Widziałem 
ukryte w ścianie dzwiczki, przez 
które uciekał przed gniewem lu- 
du król, Ludwik XVi-ty z żonę i 
dziećmi. Widziałem okno, w któ- 
rem stał marszałek Lafayette i u- 
spokajał tłum, -osłaniając odwrót 
ukoronowanej rodziny. Wszystko 
to nasuwa tyle wspomnień z za- 
mierzchłej przeszłości, rodzi tyle 
aktualnych refleksji i przewidy- 
wań, że wprost bez wrażenia prze 
chodzą cudowne gobeliny, niepo- 
równane w przepychu plafony; 
stylowe meble, bogate kobierce i 
inne „specialites de la maison", 
szczególnie, że przewodnik miele 
prędko, fak wiatrak i pędzi z po- 
koju do pokoju, aby jaknajprędzej 
skończyć oprowadzanie, zainka- 
sować napiwki i zacząć się pa- 
stwić nad następną śrupą cieka- 


z O Z 0 A O A A 


wych. Mam jednak wrażenie, że 
| jeśli odrzucić momeńty historycz- 


w Wersalu posiada 
wprawdzie o wiele cenniejsze 
skarby, ale piękniejsza jest jego 
kopia, pałac Ludwika bawarskie 
|go na Chiemsee. Szczególnie ga- 
lerja lustrzana jest pod Mona- 
chjum ładniejsza, miż tutaj. Zre- 
sztą widziałem już jeden pokój lu- 
strzany w Paryżu i wobec tego tu 
taj nie miałem dreszczów, jakie 


rodzi nowość. 


ne, to pałac 


G, Wassercu$. 


Zdobywanie pnstyni. 


Stopniowo cywilizacja ludzka 
wypiera niezmierzone piaski pu- 
styni afrykańskiej. 

Tak np. w Tunisie, kultura rolna, 
z początku ograniczona do samych: 
brzegów morza Śródziemnego, zy- 
skuje od kilku lat coraz więcej te- 
renu, W mieście Slax ogrody- i 
plantacje, które niedawno otacza- 
ły zaledwie miasto, teraz 


| 


[i] 
J 


|rozprzestrzeniły się na kilkanaście 
| kilometrów w głab; pustyni Sohel. 
| Pustynia się cofa. 

|Tam, gdzie niedawno były jedynie 
jpiaski, teraz wskutek sztucznego 
|nawodnienia terenu, znajdują się 
f sady i ogrody warzywne. 


pnąć. Przy okazji jednak, aby. w|no traktat wersalski i pióro, któ- Uczeni w ostatnich czasach stwier 


żyć dalej? 
Dopierom żyła, śmiercią było życie 
Teraz śmierć pnzyszła, czarem jej 
przybycie". 


Temi słowami wielkiego Szeks- 
pira przemawia do świata cywili- 
zowanego dusza zmarłego Józefa 
Conrada, polaka z kresów, wycho- 
wańka gimn. św. Anny w Krako- 
wie, następnie chłopca okrętowe- 
go, potem kapitana okrętowego, 
wreszcie głośnego pisarza angiel- 
skiego, genjalnego stylisty, Choć 
ani słowa po polsku nie napisał, 
choć zapomniał jęz. polsk., choć 
nie zabierał głosu w sprawie ojczy 
zmy drogą agitacji literackiej, przy 
znał się do polskiej narodowości, 
nie zaparł się Polski, ni Krakowa, 
gdzie spędził lata chłopięce, i za- 
to należy mu się hołd, że nie olśni- 
łv go laury nad Tamizą, głosy kry- 
tyki nieprzychyłnych Polsce angli- 
ków nie zabiły doszczętnie tajem- 
nicy, kryjącej się w duszy mło- 
dzieńczej — polaka. Dowodem ie- 
go „Autobiografja” i Notes on Life 
and Letters, 1922, ię 


Romantyk z wyobraźnią realisty 
objął okiem obserwatora duszę 
ludzką w walce z żywiołem, z 
oceanem, nakreślił dolę:i niedolę 
| załogi okrętowej, wżarł się w tra- 
gizm ludzi, w sytuacje trudne i 
śmiercionośne, umiłował  pejżaż 
morski. Oto przykład: 

„Zanosiło się na długą podróż, 
Obszar, w którym panują lekkie, 
południowo-wschodnie, przelotne 
wiejki, pozostał daleko w tyle; po- 
tem w okolice równika, pod ni- 
skim szarego koloru niebem i przy 
dusznem gśorącu, okręt mknął po 
gładszej toni, podobnej do mato- 
wego szkła o falistej powierzchni. 
Hen na widnokre$u poprzyczajone 
taity się burze gromowe i okrąża- 
ły okręt daleko, podobne dzikim 
bestjom; które lek powstrzymuje 
od napaści. Niewidzialne słońce 
wędrowało ponad wyprostowane- 
mi masztami, prześwitując skroś 
woale chmur światłem  bezpro- 
miennem, a niżej mętny jego od- 
blask w szybie wodnej, dotrzymu- 
jąc mu kroku, posuwał się rówmo- 
cześnie od wschodu na zachód”. 
(Murzyn z załogi „Narcyza”) O je- 


męczeństwem i „uporczywą tęsk- 

micą do szczęścia i bezchmurnych 

niebios“ aż wreszcie wyzwolenie 

przez śmierć, grożącą na wirach 

je spienionej. Gdy mrok zapa- 
Ł 


„W mocy, która objęła nieprze- 
niłenioną czarmością ziemię i nie- 
bo, zajaśniały pasma gorejące ci- 
chem pałaniem, i przez jedno krót- 
kie mgnienie cały okret, z zaryso- 
wanemi ostro ma czarnem tle ma- 
sztami, żaglalmi i linami, stawał 
w. ogniach, podobny do zgliszcz ja- 
kiejś fregaty, które nagle rozżarzy- 
ly ste w olbrzymiem palenisku”. 


Powyższy obraz, jakże żywy, So- 
czysty, jędrny. Snać pisał ġo zdro- 
wy człowiek morski, a dla wv- 
spiarzy ów pomnuk morza w pier- 
siach budził lęk i dumę tego, kto 
„posiadł moftze, ujarzmił handlem i 
į techniką, posiadł jak kolonje na 
własność. Stad i czar ducha Con- 
rada, marzenie i smutek, nie pol- 
ski, ale tych mgieł angielskich, o- 
świeilony tu i owdzie błyskiem 
wysoko unoszącej się latarni mor- 
skiej. 

To podłoże, to fala, to idea wy- 
obraźni malarza morskich wyda- 
rzeń. 


Brak imdywóńduałlnych spostrze- 
żeń. Konrad Korzeniowski, jak zi. 
mny anglik, małuje to, co wyraża 
eśzotyzm, dziwność, ponumość. — 
A życie ludzi morza: 
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„W izbie czeladnej gościł rozpa- 
czliwy smutek. Ludzie posępremi 
oczami spoglądali na swój przyby- 
tek, zamulony i ociekty wilgocia 
Szumiał wiatr w jego pustce, za- 
słonej bezkształtnemi rupieciami 
niby jakaś w pół zalana pieczarą 
w nadbrzeżnej skate. Niektórzy 
postradali całe mienie, ale znacz- 
na część warty sztymborku ura- 
towała swoje skrzynki, z których 
jednak sączyła się woda cienkim” 
strumykami”. 


Brutalne uderzenie młotu losu 
powołuje panikę lub zdecydowa- 
nie, tę krańcowość, obcą ludziom 
kontynentu, gdzie życie zabezpie. 
czone od żywiołu jest na „emery* 
turze”, Z pierwszego etapu twór: 


oczach moich współtowarzyszy 
podróży nie uchodzić za nieczu- 
lego ma uświęcone tradycją piękno 
nieuka, rzuciłem kilka słów za- 
„chwytu, w rodzaju: „jaka cudo- 
wna linja", „boski profil", w ka- 
żdym milimetrze znać duszę genju 
sza”, „wszystkie opisy i rozważa- 
nia bledna wobec wrażenia, jakie 
czyni to arcydzieło w rzeczywi- 
słośc”, „mógłbym tu siedzieć mie- 


rem tą historyczną operację wy- |dzili, że 
konano. Pióro leży na stole, trak= | te; 5 r Sa GE 
tat w szufladzie, a Europa trzyma |759 Cale] wogole przestrzeni ssj 


się za łby i, po pięciu latach wy- Ty pod pokładem piasku, w głębo- 
konywania traktatu, szuka drogi, 95% wcale fuż nie tak wielkiej, 
któraby ją wyprowadziła z chao. | Znajdują się wszędzie liczne na- 


su. Widziałem łóżko, w którem | turalne źródła, 


przyszło na świat kilkudziesięciu | Gdyby udało się do nich dotrzeć | ny na życie marynarza. Żeglarzóm, 


Burbonów, a które chciałby zno- |! rawodnić teren, wtedy 


wu uruchomić na sześć dni w ty- |cała Sahara zamieniłaby się w je- 
godniu przezacny francuski Nowa ' den ogród. 


czości zanotować należy „Chance* 
„Under Western Eyes", „The Se- 


cret Agent”, „Ałmayers Folly". 


go Stylu chociażby ta mała ilu- 
stracja dać może wyobrażenie, 
zważywszy, że ta właśnie powieść 
w Anglji poczytana jest za arcy-| jąko kapitan handlowy znał ró- 
dzieło, żnojęzyczne rasy i wielkie mrowi- 
Ma Conrad pogląd zdecydowa- |5ka azjo-europejskie Wschodu. — 
Późniejszego okresu jest powieś” 
| „The Rover” (1903). 
Morze tu wystąpiło śród ryku 
ział i surm bojowych. 


którym morze udzieliło łaski prze- 
dłużenia żywota, nie pozwala za- 


padać w bezruch. To „arcymądre | d 


Pierwsze miejsce zajmują nato- 


ROBERT DE JOUVENEL, 


Czwarte mocarstwo. 


Należy mieć względy dła mocarzy 
- przemysłu, 


Pismo, które zapewniło sobie” 
już względy rządu, powinno tem- 
bardziej dbać o względy: 

1) Aptekarzy i ich pomocników. 

2) Domów bankowych i insty- 
lucji kredytowych. 


miąst wszelkie produkty farma- 
ceutyczne. 

Prócz tego istnieje jeszcze cały 
szereg instytucji i kupców, któr 
rych należy dobrze przyjmować ż 
reklamować, 

Metalowcy posiadają własne 
pisma, a wielkie magazyny wolą 
się reklamować przy pomocy ka- 
talogów, rozsyłanych na wszystkie 
stromy świata, 

Pomimo to jedni i drudzy po- 
winni być przez prasę oględnie 
traktowani. 


jakieś towarzystwo transportowe 
jest zachwiane i nie wywoływać pa 
niki, 

Recenzje teatralne trzymane są 
zwykle w tonie umiarkowanym, a 
|pojawienie się choćby najlepszej 
książki zostaje przemilczane, o ile 
|wydawca nie zawarł umowy z pis- 
| mem. 


| 


Niema prawie zawodu czy gałęzi 
przemysłu, któryby nie wywierał 
nacisku na prasę. 


| 
Od kilku lat już pisma starają| 


się zdobyć sobie nietylko pojedyń- 
jczych czytelników, ale całe grupy 
zawodowe czy społeczne. 


Jedne prowadzą gorącą kam- 


| Należy zaznaczyć, że niektórzy |panję na rzecz nauczyciel, komi- 


klijenci mają wymagania natury 
l politycznej, 
| Znamy wypadki, że publiczność 


„stroniła od niektórych magazynów 


wojażerów czy też stolarzy, mne 


wybierają sobie odrębne zawody, 
czy też zgoła bronią pracy kobiet. 


Ale trudno krytykować taki 


Nie należy czynić hałasu, gdy tylko od bankierów i finansistów. wymógł, że zabroniono sprzedaży 


jabsyntu, Wszyscy lekarze, wszy. 
jscyscy uczeni, słowem elita naro- 
[du stanęła po stronie tego pisma 
A jak się to skończyło? 

Wręcz zwyczajnie, Pismo mu- 
[sialo przeprosić szynkarzy i zapła- 
cić im odszkodowanie. 

Dlaczego? 

Dlatego, że związek winiarzy 
rozesłał do wszystkich swych ad 
herentów cyrkularz, w którym 
wzywał ich do bojkotu zbyt śmia. 
| łego pisma, które, jak się wyrazi: 
związek, „jest takim samym to- 


3) Sprzedawców galanterfi i ar- 
tykułów mody. 

4) Przemysłu przetwórczego. 

5) Fabrykantów automobilów. 

Są to w dobie obecnej najważ- 
niejsze czynniki, które podtrzymu- 


Zarządy kolei dają po większej|o ile te reklamowały się w pis- 
części tylko bezpłatne bilety jaz- | mach o pewnym kierunku politycz 
dy, a teatry bezpłatne bilety wej-|nym i znamy takie wypadki, śdy 
ścia. Ale i to ma swoją wartość. |finansiści czy kupcy nie odnowili 
kontraktu z pismem, które rozpo- 


* 


| skim praktykom jakiegoś kolegi po | dawca 


Wierzcie mi, że pismo, które 


ją prasę. 
Porządek, w jakim je pisaliśmy, 
odpowiada ich znaczeniu. 
Oczywiście znaczenie ich jest 
także do pewnego stopnia zależne 
od rodzaju pisma. sięć tysięcy franków rocznie. 
Ogłoszenia finansowe nie szu-| Niektóre pisma uważają za swój 
kaja wielkich pism. Wolą pomniej-| obowiązek nie kompromitować 
sze, | Iprzemysłowca, który podwpada, 
Mody, produkty spożywcze ilub też bankiera, czy też tylko 
automobile także me koncentrują |szarlafana, którzy popadli w ! 
się w jednych i tych samych pis-jpaty, jeśli tylko 
mach. |pajtacii 


nawet za sto tysięcy franków nie 
zaprzestałoby kampanii przeciw- 
ko jakiejś instytucji finansowej, nie 
wystąpi przeciwko tejże instytucji 


śdy zawarło z nią umowe za dzie- 


ara- 


pism. 


ońłaszali się na! 


częło jakąś ryzykowną kampanje 
polityczną. 

Trzeba wiedzieć, że nie istnieje 
taki przedsiębiorca robót publicz- 


jnych, czy budowlanych, który 
|choćby tylko przez chwilę, nie 


|marzył o odegraniu jakiejś roli po- 
4 litycznej. 

Nie należy się temu dziwić Lu- 
|dzie ct maja wstep do 
|największych pism i widzą jak da- 
„leko sięgają ich wnływy 


stan rzeczy. warem jak absynt", 

Wydawca pisma, któremu do-| wy ciągu sześciu miesięcy pisme 
ręczono protest wielce SZANOWA- straciło sto tysięcy czytelników 
nych lekarzy przeciwko szarlałań- |Fatwo sobie wyobrazić, że wy: 


przestał się interesować 


|moim wrogiem do końca życia. 


! dążeniom 


redakcji 


jfachu rzekł: 


— Ten, którego będę bronił za- 
pomni © tem po ośmiu dniach, zaś 
ten, którego będę zwalczał będzie 


Z tych samych wzslędów dzien- 
nikarz nie występuje przeciwko 
jakiejkolwiek  śrupy 
społecznej 6zy też zawodowej. 

Louis Latzarus opowiada na ten 
erat następującą amegdotkeę: 

— Jeden z najbardziej wpływo- 
wych dzienników rozpoczął kam- 


pa 
t 


To też prasa zależna jest nie-| panje przeciwko alkoholizmowi il 


sprawami alkoholowemi, 


(| Bywają pisma, które wygłaszaja 
jzdania niezgodne z chwilowym 
| kierunkiem opinji publicznej, alę 
inie znajdzie takiego, któreby mó: 
| wiło źle o jakiejkolwiek śrupie za: 
| wodowej. 

! Jest to bardzo proste: namiet. 
|mości polityczne są bardzo zmien 
[ne i krótkotrwałe, zaś zatargi ma. 
terjalne prowadzą do bardzo przy 
krych konsekwencji. 


fd. c. a 
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(aw.) W ministerstwie skarbu | 
prowadzone są obecnie prace nad 
zrefofmowaniem podatku przemy 
słoweśo od obrotu, W najbliż- 
szym czasie odbędzie się w teji 
materji narada przy współudziale 
najwybitniejszych rzeczoznawców 
podatkowych, którzy z ramienia 


rządu, oraz zainteresowanych | 
związków  przemysłowo-handlo- 
wych  studjują prawodawstwa 


państw zachodnich. Jak się dowia 
dujemy, centrala związków kup- 
ców w Warszawie wysłała adwo- 
kata Natansona zagranicę, celem 
zbadania, panujących w różnych 
państwach stosunków  podatko- 
wych; podobną misję powierzyło 
ministerstwo skarbu dyr. departa 
mentu, p. Wizenbergowi. 

Wobec doniosłości zamierzonej 
reformy, zasięgnęliśmyw opinii sfer 
gospodarczych w Łodzi, 


WYWIAD Z DYR. ZWIĄZKU 
PRZEM. WŁÓK. W PAŃSTWIE 
POLSKIEM P. DR. BARCIŃSKIM 


Dr. Barciński udzielił nam tła- 
skawie następujących .„ mformacji 
o opimii wielkiego przemysłu łódz 
kiego w powyższej sprawie. — 
W kwestji podatku obrotowego 
wielki przemysł kładzie główny 
nacisk na nadmierna wysokość o- 
podatkowamia obrotu, która w 
obecnych warunkach jest nie do 
zniesienia, óraz na wielokrotność 
tego samego podatku o tej samej 
wysokiej stopie we wszystkich 
stadjach przebiegu od wytwórcy 
do spożywcy, co sprawia, że poda 
tek ten stał się u nas poważną 
przyczyną drożyzny. Obecne dwu 
procentowe opodatkowanie wpły- 


Dbrady zarządu kasy chorych 
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nęło na zmniejszenie się sumy o- 
brotów, dokonywanych - przez 
przedsiębiorstwa krajowe. 

Stopa podatku winna być zróż- 
niczkowama w tosunkn do I prze- 
mysłu, II handlu hurtowego, Ml 


jhandlu detalicznego. Pół procen- 


towy dodatek na rzecz miastą z 
tych samych wzgledów jest dla 
przemysłu bardzo uciążliwem ob- 
ciążeniem podatkowem. 

Przy nowelizacji ustawy © po- 
datku przemysłowym, należy zgu- 
dnie z opinją wielkiego przemy- 
słu wwzględnić następujące punk- 
ty: 
I obciążeniem podatkiem wyro 
bów przemysłowych, (nie surow- 
ców). zagranicznych, celem zró- 
wnania warunków  konkurencyj- 
nych dla wyrobów polskich; 

TI całkowite i w drodze ustawy 
przewidziane, zwolnienie wszel- 
kiego eksportu od podatku; 

ITI zwolnienie wszystkich skła- 
dów sprzedaży, należących do 
wytwórców, niezależnie od ilości 
i miejsca; 

IV zwolnienie tych zakładów. 
które opłacają podatek obrotowy 
miesięcznie od obowiązku ta- 
dania półrocznych zeznań; 

V obowiązek (a nie prawo) 
wglądania władz wymierczych do 
ksiąg i traktowanie ich, o ile „są 
prawidłowo i. uczciwie prowadzo- 
ne, za bezwzślędnie miarodajny 
małerjał dowodowy; 

VI skrócenie terminu dla roz- 
strzygnięcią rekursów do jednego 
miesiąca: 

VII zwrot przepłaconych lub 
niesłusznie wpłaconych sum w o- 
kresie siedmiodniowym. 
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Umowy z dr. Szejkowskim.—Zatarg z szpitalami. 


a 


Gospodarka w aptekach.—Recepty na rękę. 


(b) Wczoraj wieczorem odbyło] Na wniosek p. Rapalskiego. za- 
się posiedzenie zarządu kasy cho- łatwieniem tej sprawy zajma się 
rych pod przewodnictwem p. Ka-| pp. Kałużyński, Kazimierczak i dr. 
łażyńskiego. | Giebartowski, 

Po odczytaniu i przyjęciu proto- Następnie omawiano sprawę 
kulu poprzedniego posiedzenia, | przejęcia aptek przez członków za 
przystąpiono do omawiania spra- | rządu. Członkowie komisji lekar- 
wy z nowym dyrektorem kasy cho-; skiej stwierdzili pewne niedoma- 
rych dr, Wacławem Szejkowskim. | santa, a między innemi i to, że np. 

Przewodniczący przedstawił za-|w aptece kasy chorych w Alek- 
rządowi punkty umowy. które u- |sandrowie lekarstwa zestawia fel- 
przednio zakomunikował w ustnej| czer, który nawet nie posiada wa- 


rozmowie dr. Szejkowskiemu. 

Dr. Szejkowski wwzględniając te 
punkty, spisał projekt umowy i 
przesłał ją na ręce przewodniczą- 
cego. 


tu, członek zarządu p, Milman za- 
proponował, by projekt ten roze- 


gi i mie może stosować się do prze- 
pisanych przez lekarza norm. Za- 
rząd postanowił zabronić wydawa- 
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I. K. Poznański nie po- 
większy ilości dni pracy. 

Jak się dowiadujemy ze sfer 
przemysłowych, wiadomość, kur- 
sująca w mieście i podawana na- 
wet w prasie, o tem, jakoby firma 
L K. Poznański miąła zamiar u- 
ruchomić swe zakłady na 5 dni w 
tygodniu, jest nieścisłą i na razie 
Sedis nie odpowiada praw 

zie. 


Fracuiacy bezrobotni. 


Żadna grupa robotników w do- 
bie obecnej nie przeżywa tak cięż- 
kich chwił, jak robotnicy pracuja- 
cy tylko jeden lub dwa dni w ty- 
sodniu. 

Zarobek uzyskany przez nich nie 
može absolutnie wystarczyć na u- 
trzymanie ani siebie, ani tembar- 
dziej rodziny, a pomocy żadnej zni- 
kąd dla nich niema, gdyż jako ,,za- 
trudnieni" nie mogą otrzymywać 
zapomóś. 

W jakiej sytuacji znajdują się ci 
kiedacy, każdy zrozumie, jeśli we- 
źmie pod uwagę, iż robotnik taki 
nie może porzucić pracy, fdyż za- 
sitku w takim wypadku nie otrzy- 
małby, a wszelkie próby i stara- 
nia o interwencję są — jak narazie 

bezskuteczne. 

W dniu wczorajszym zgłosiła się 
laras takich jednodniowych robot- 
ników do inspektoratu pracy przed 
stawiając tragizm swego położe- 
nia. 

Między innymi zjawili się robot- 
nicy z fabryki Eizenbrauna (Kilkń- 
skiego), który pozwalając praco- 


wać przez dzień w tygodniu i wy- 


płacając im po 4 złote tyśodniowo 


„zasadniczo' niema u siebie bez- 


robotnych! 

Tak samo i firma Herszberga i 
Hercenberga przy ulicy Aleksan 
drowskiej 111 zatrudnia już od ro- 
ku wszystkich robotników po jed- 
nym dniu w tygodniu, a nawet po 
jednym dniu na dwa tygodnie. 


iNiepowodzenie nowych 
WATUNYDW. 

(b) Fabryka Gerszowskiego i 
S-ka, Zakątna 34, zaproponowała 
obniżenie płacy robotniczej i 34 
| procent, aby pracujący na jednem 
szerokiem krośnie otrzymał jesz- 
cze dodatkowo wąskie krosno. 

Robotnicy na propozycje te nie 
zgodzili się. Fabryka jest nieczyn- 
ną od 14 sierpnia. 


nia lekarstw przez ludzi nie facho-| 


i i wych, chociażby miało to wpłynąć) 
Przed odczytaniem tego projek- | na wstrzymanie 


czynmości danej 
apteki, ) 
P. Miłman poruszył sprawę wy- 


słano członkom zarządu, by ci mo- | dawania lekarstw przez apteki ka- 


gh się nad nim zastanowić. 


sy chorych i prywatne. Dotychczas|. 


Dyrektor Pawłowski zapropono- | lekarstwa wydawane były w ten 
wał, aby w międzyczasie komisja | sposób, że chorzy otrzymywali le- 


specjalnie powołana do wyboru 
dyrektora również zajęła stanowi- 
sko i na następnem posiedzeniu 
przedstawiła swą opinię. 


Obydwa wnioski zostały przyje-|wy sposób, a mianowicie 


| 


te, wobec czego sprawa umowy 
rozstrzygnieta zostanie na nastep- 
nem posiedzeniu. 

Jako trzeci pumkt porządku 
dziennego refenował dr. Giebartow i 
ski sprawę zatargu, powstaledo 
między kasą chorych a zarządami 
szpital prywatnych, w których sie 
leczą chorzy chirurgiczni. | 

Zatarg powstał, ponieważ mpi 
tale do mówionych sum za ope- 
racje zaliczają jeszcze specjalne | 
świadczenia i przyjął takie rozmia- 
ry, że w ostatnich dniach nie przyj 
mowano chorych z polecenia kasy 
chorych do owych szpitali. 

Referent oświadczył, iż doszło 
do porozumienńa między szpitala- 
mi i szpitale będą przyjmowały 
chorych, zas na specjalnej konfe- 
rencji sprawa ta zostanie ostate- 
cznie załatwioma. 


karstwa w aptekach prywatnych 
na rękę i wybierali sobie, według 
upodobania aptekę. Od 1 sierpnia 
r. b. stary zarząd zaprowadzi! no- 
lekarz 
wysyła recepty przez gońców 
aptek, z wyznaczeniem apteki, — 
Praktyka jednak wykazała, że sy- 
stem ten opóźniał wydawanie le- 
karstw i chory niejednokrolnie kil- 
ka godzin czekał w aptekach, a w 
końcu zniecierpliwiony odchodził 
bez lekarstwa, 


Dr. Giebartowski stwierdził, że | zawodowych aby robotnicy podjęji | wych polskich przy ulicy Głównej| „Praca”. 


Uruchomienie fabryki 
Ninnega, 

(b) Fabryka K. Nippego przy 
ulicy Zachodniej 59, jest nieczynną 
już ód Zielonych Świąt, 

W ubiegłym tygodniu administra 
cja firmy zwróciła się do związków 
zawodowych z propozycją urucho- 
mienia fabryki pod warunkiem ob- 
niżenia płac o 20 proc. 

W sprawie tej odbyła się wspól- 


dolna konferencja między przedstawi- 


cielami firmy a związkami zawodo 
wymi, przyczem do porozumienia 
nie doszło, gdyż firma domagała 
się bezwzględnie obniżenia płac ze 
względu na konkurencje. 

W dmiu wczorajszym firma po- 
nownie zwróciła się do związków 


R : : race þer í re A 
ten sposób jest doskonały, a winef Prace vez zwany cennika. 


za opóźnienie ponoszą kierowni- 
cy poszcześólnych aptek. 

Na wniosek p. Milmana i za zgo 
dą dr. Giebartowskieśo pozost 
wiono do -czasu powrotu p. Szu- 
stera wprowadzić z powrotem da- 
wy system i od czwartku chorzy 
otrzymywa6 beda recepty bezpo- 
średnio do rak własnych. Po od- 
powiedzi dr. Giebartowskiego na 
kilka imterpelacji, posiedzenie zam 
knięto. 


fx —— 


Ferje rady miejskiej przedłażone. 


(b) Zapewiedziane poprzednio 
na dzień 4 września posiedzenie 
rady miejskiej odroczone zostało 
do dnia 20 września. — Kilka dni 
przedtem odbędą się posiedzenia 
poszczególnych komisji. 


s at-4 i w 
znajdująca się naprzeciw prezyd.;į 
jum zostanie 


przedłużona wzdłuż 


Opóźnienie spowodowane zosta- urzędników miejskich. 


łe przeróbką sali, gdyż galeria. 


Wobec tego w dniu dzisiejszym 
fabryka zostaje uruchomiona. 


f 


« |Hufa „inrtrnsą” Ury. 


chomiana., 


miona, gdyż robotnicy zgodzili się 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, iż w środę, 
dnia 27 b. m., niezależnie od ogło- 
szonej już wypłaty, dla posiadają- 
cych numerki rejestracyjne od nr. 
2201 do 2500, będzie uskutecznio- 
na również wypłata zasiłków dla 
posiadających numęrki od 2501 do 
2800 w godzinach ód 3-ej i pół do 
9 i pół wieczorem w niżej wymie- 
nionych biurach wypłat: 

I biuro wypłat (ul, Drewnowska 
fabryka B-ci Kaszub), 


MI biuro wypłat (Helenów), 
IV biuro wypłat (ul, Rokicińska 


Manuf. bawełn,), 


VII biuro wypłat ful. Katna 17, 
szkoła przy fabr. Allarta), 

IX biuro wypłat (ul. Rzgowska, 
fabryka Stolarowa). 


W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zaińteresowane, 


Wypłaty I 


Jutro, we czwartek, dnia 28 b. 
m. będzie uskuteczniona wypłata 
zasiłków na 2 zmiany: l-sza od 9 
rano do 3 popol., I-ga od 3 i pół 
po poł. do 9 i pół wieczorem w ni- 
żej wymienionych biurach wypłat: 

I biuro wypłat, ul. Drewnowska, 
fabryka B-ci Kaszub, 

II biuro wypłat, Helenów, 

IV biuro wypłat, ul. Rokicińska 
nr. 36, dom, Akc, Tow, Widzewsk. 
Manuiaktury, 

VI biuro wypłat, ul. Pańska 106, 
fabryka Karola Eiserta, 

VII biuro wypłat, ul. Katna 17, 
szkoła przy fabryce Allarta, 

IX biuro wypłat, ul. Rzgowska, 
fabryka Stolarowa. 


nr. 36, dom, Akc, Tow, Widzewsk,| 


Reiorma-podaiku obrolowego. | Sprawy robotniczej Łodzi. 


Wypłaty bezrobotnym w dniu 
dzisiejszwm. 


aby zgłaszały się po ich odbiór w 
dmiu i godzinach wyznaczonych; 
przybywanie zawcześnie niepo- 
trzebnie powoduje tworzenie się 
ogonków, przybywanie zaś po ter- 
minie uniemożliwia sprawną wy- 
płatę. Szczególnie kładzie się na- 
cisk na to, aby osoby, które we- 
zwano po odbiór zasiłku w godzi- 
nach między 9-tą rano a 3-cią po 
|poł, nie zgłaszały się do wypłaty 
wieczorem; osoby zaś, którym wy- 
znaczono czas odbioru zasiłku mię 
dzy 3-cią i pół a 9-tą i pół wieczo- 
rem, nie zgłaszały się rano. 


W I, V, VI i VII biurze wypłat 
wobec niezarejestrowania odpo- 
wiedniej ilości bezrobotnych — 
wypłaty nie odbędą się, 

Każdy Bezrobotny otrzyma za- 
pomodę w tem biurze, w którem 
został zarejestrowany. 


j 


mirzejsze. 


+ W pierwszej zmianie, t. j. w g0- 
dzinach od 9 do 3 popoł., zasiłek 
będzie wypłacany dla posiadają- 
cych numerki: 

I biuro wypłat od nr. 2801 do 3100 
III ,, od nr. 2801 do 3100 


IV, p od nr. 2801 do 3100 
VI ,, % od nr. 2501 do 2800 
VII, 4 od nr. 2801 do 3100 


SX w od nr. 2801 do 3100 


W drugiej zmianie, t. j. w godzi- 
nach od 3 i pół do 9 i pół wieczo- 
rem; 


I biuro wypłat od nr. 3101 co 3400 


NI ,, r od nr. 3101 do 3400 
py. r 4 od nr. 3101 do 3400 
OUZ m od nr. 3101 do 3400 


f 
|Jak Pt 
, l cielami 

Huta szklana w Piotrkowie „Hor l 
tonca" nad ża : | 
tensja' od dłużsześo czasu nieczyn| S nnns, 
A r a 1 F =. Je: > A z wczorajszym 
ua, została w tych dniach urucho-| , 


Swiadectwo bezrobocia jest kwe- 
stia dobrei woli przemysłowca, 


Z dniem i września będzie inaczej. 

(b) Do związków zawodowych ijśnił, że w tych wypadkach inter- 
poszczególnych partii politycznych| wenjuje, lecz zmuszać przemysłow. 
zgłaszają się robotnicy po inilorma ców do wydawania świadectw nie 
cie, co uczynić należy, ódy praco-| może. 
dawcy nie chcą wystawiać świa-| Dopiero od dnia 1 września, t: Í. 
dectwa uprawniającego do pobie-j| z chwilą wejścia w życie ustawy o 
rania zapomóg dla bezrobotnych. | zabezpieczeniu na wypadek bezra 

W sprawie tej związki zawodo-| bocia, komisje okręgowe mają 
we zwróciły się do P.U.P.P,, magi-| prawo zmusić przemysłowców 
stratu i inspektoratu pracy, które| wydawania tych zaświadczeń i w 
wyjaśniły, iż niema środków praw|razie oporu, nakładać na nich 
nych, by zmusić przemysłowców | karę. 
do wydania tąkich zaświadczeń. Zaznaczyć należy, że w wielu 

P.U.P.P. zaznaczył, że o ile cho-| wypadkach przemysłowcy odma- 
dzi o przemysłowców, członków | wiają wydawania tych zaświad- 
związku przemysłowców w pań- czeń, a to z tego powodu, że po 
stwie polskiem, to na interwencje | przyjęciu robotników do pracy, nie 
P.U.P.P. wydają one owe zaświad-| meldowali ich w kasie chorych i 
czenia. |obeanie boją się wysokich kar '* 

Również tego tytułu. 


1 


inspektor prący wyja- 


Zebranie delegatów w O. K. Z. Z. 


Dziś o godz. 7 wieczorem odbe-|ne będą aktualne sprawy robotni- 
dzie się w lokalu okręgowej komi-| cze, związane z obecną sytuacją na 
sji związków zawodowych zebra- terenie: Łodzi. 
nie delegatów, na którem omawia-1 


|Zebranie delenqatów zw. „Praca“. 


(p) W lokalu związków zawodo-|szym zebranie delegatów związku 


inr. 31 odbędzie się w dniu dzisiej- 


| Wiec hezrobotłnych w Cho nach. 


W związku z konferencją odby- | ćo protestują przeciw lekceważe- 
tą w województwie z przedstawi- | niu przez. czynniki miarodajne 
P. P. S. i bezrobotnymi | problemu, bezrobocia, gdyż najso- 
gminy Chojny, odbyło się w dniu | lenniejsze przyrzeczenia z zasa- 
zebranie  sprawo-jdy się nie realizuje. Bezrobotni 
dawcze bezrobotn. tejże gminy. | śminy Chojny nie maja możności 

Sprawozdanie z przebiegu kon-j korzystania zapomóg rządoe 


o 


r 


Ta 1 z ed: EEA A : 3 à wi dw 
ke 10 procentowe obniżenie zarob |lerencji składał p. Gajda, który| wych i z winy instytucji samorzą- 
ków. między innemi zaznaczył, że wi-| dowych giną powolnie śmiercią 
merre — o O . 4 = = 
cewojewoda Łyszkowski przyo- | ślodowąz. 
- 12 ia 9 9 k r . zali * i 
hiecał, iż dnia 25 i 26 b, m. odbe- | Zebrani domagają się energicz- 


Dwóch panów 


| gminy Chojny, 


dzie się rejestracja bezrobotnych | nej i bezwzględnej pomocy, oraz 


opieki rządu. Zebrani piętnują o- 
ściany, przy której znajdują się wej| poszukuje pokoju umebiowanego | Jednakże mimo przyrzeczenia | jaw lekceważenia życia tysięcz- 
ścia i przezneczona zostanie dla|z osabnem wejściem z utrzyma-| rejestracji tej nie dokończono z| nych rzesz robotniczych. 
publiczności, dzięki czemu więcejjniem iub bez, nrzv inteligentnej | powodu nie przybycie urzędni- | Zebranie odbyło się w obecności 
miejsc będzie dla radnych, prasy i| rodzinie w okaliczch ulity Przejazd--; ków województwa. wójta i drogą urzędową re- 

Dzielna Oteriy pod „W. P.“ doj Po ożywionej dyskusfi przyjęto | zclucja została przesłana do 
Adm. „Głosu* 805 -2'! rezolucję, w której zebrani gorą- | wlas. 
; 


27 VIN — GŁOS POLSKI — 1924 


Egzystencja politechniki łódzkiej| Dzisiejsza pogo da. 


przesąd 


Wywiady w 


Współpracownik nasz miał roz-| 
mowę z p. kuratorem na temat po-| 
wstania wyższej uczelni w Łodzi. 
Oto jej przebieg: 

Jak się przedstawia sprawa 
utworzenia wyższej uczelni w na-| 
szem mieście? | 

— Ze względu na to, że stosunki 
finansowe tak się ułożyły, że nie 
można obecnie uzyskać większych 
funduszów od przemysłu łódzkiego 
na budowę i całkowite urządzenie 
politechniki i państwo w tej chwili 
funduszów odpowiednich” na ten 
cel również nie posiada, wobec 
czego narazie nie może być mowy. 
p tworzeniu uczelni wyższej, O ile 
nastaną normalne czasy, akcja ta 
zostanie na powo podjętą, a kura- 
torjium w tej pracy weźmie wydat- 
ny udział. Co do otwarcia politech 
miki, są także przeszkody inne, u- 


zona. 


kuratorjum. 


będzie tego katastrofalnego braku 
gotówki, zwłaszcza w sterach prze 
mysłowych. 

— Czy sprawa rodzaju wyższej 
uczelni, została przesądzona na 
korzyść politechniki? 

— Komitet, który w tym celu 
został zorganizowany, wypowie- 
dział się ostatęcznie za politech- 
niką, 

— Jak się przedstawia 
szkolnictwa średniego? 

W chwili gdy zadawałem to py- 
tanie, wszedł p. Czapczyński, na- 
czelnik tegoż wydziału kuratorjum 
i udzielił mi w tym kierunku infor 
macji. 

— Łodzi daje się odczuwać brak 
szkół państwowych. Kuratorjum 
uwzględniając te potrzeby, zwróci- 
ło się z wnioskami do odnośnych 
władz o upaństwowienie, względ- 


stan 


tworzenie politechniki w Łodzi, 
musi uzyskać zgodę prócz władz 
centralnych, sejmu i senatu, także 
jeszcze innych wyższych uczelni 
(uniwersytetów i politechnik), 

Ze względu na brak odpowied- 
nich sił profesorskich, prawdopo- 
dobnie obecnie i wszechnice pol- 


nie utworzenie 12 gimnazjów, wo 
bec sanacji skarbu, widoki są mi- 
nimalne i wielka ilość młodzieży 
rodziców niezamożnych, nie 
dzie mogła korzystać z dobro- 
dziejstw oświaty, Kuratorjum, zda 
jąc sobie z tego sprawę, nie usta- 
| nie w swych zabiegach, aby w naj 
skie wypowiedziałyby się przeciw | bliższej przyszłości uzyskać od rzą 
jakiejkotwiek próbie stworzenia | du odpowiednie fundusze na budo- 
wyższej uczelni. Mimo yłęzystko, | wę i zakładanie szkół państwo- 
mam to przekonanie, że miastem,|wych. W szkolnictwie prywatnem 
w którem pierwsza wyższa uczel- daje sfę odczuwać przesilenie z po 
nia powstanie, będzie Łódź i dlałe-|wodu trudnych warunków ekono- 
go kuratorjum wznowi akcję w;micznych. Szereg szkół przestało | 
sprawie otwarcia politechniki, gdy; istnieć, a wogóle spodziewana jest 
tylko nastąpią normalniejsze cza-; znaczna zniżka frekwencji w sto- 
sy pod względem finansowym i nie | sunku do roku ubiegłego. 

X 


Dr. Grabowski wrócił. 


Radzą nad drożyzną i najpierw wezmą się do piekarzy. 


(aw) W związku z uchwałami po|walki z lichwą i spekulacją stanął 
wziętemi przez ministerjalną kon-|na stanowisku, że ostatnia kalkula 
ierencję w sprawie drożyzny, od-|cja przedstawiona przez cech pie- 
była się wczoraj u komisarza rzą- karzy, nie może być podstawą dla 
du p. Iżyckiego, narada, w której | ustalenia cen chleba. 
udział wzięli również: kierownik| Kalkulacja ta jest przedewszyst- 
oddziału walki z lichwą i spekula- | kiem nieścisła w krocie ustale- 
ceją, dr. Grabowski oraz komen-|nia kosztów urlopów czeladzi i po 
dant policji państwowej, inspektor ,mocników i wobec tego oddział do 
Roszkowski. Narada dotyczyła sy-| walki z lichwą postanowił zastoso- 
tuacji, wytworzonej w naszem mie |wać bezwzględne represje przeciw 
ście przez ostatni wzrost cen arty|ko wszystkim piekarzom, pobiera- 
kułów pierwszej potrzeby. Poza-ijącym nadmierne ceny za chleb. 
tem obradowano nad środkami, | Według cen mąki najprzedniejsze- 
mającemi zapobiec spekulacji i|go gatunku, płaconych ostatnio na 
szłucznemu wytwarzaniu drożyzny |rynku, cena 2-u kilogramowego bo 
orzez nieuczciwych handlarzy, pojchenka nie powinna przekraczać 
bjerających w detalu zbyt wygóro|gr. 70; po powyższej też cenie wy- 
wane ceny w stosunku do cen hurjpiekają chleb kooperatywy („Ło- 
towych i kosztów własnych, dzianin", „Wyzwolenie' i inne), 
mimo, że ich koszta handlowe są 
znacznie wyższe niż piekarzy. 


0- 
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(aw) W sprawie drożyzny chle- 
ba oddział komisarjatu rządu do 


z 


Przywifanie wojewody Garapicha przez korpus 
| oficerski policji państwowej. 


(p) W dniu wczorajszym o > stanowisko wojewodę i ży- 
10 przed południe w sali przyjęć |cząc mu najpiękniejszych rezulta- 
województwa zebrał się korpus o- tów i zadowolenie w ciężkiej i od- 
lficerów policji pe”=*wowej z ko- powiedzialnej, zwłaszcza w Łodzi, 
mendantem na okręg łódzki p. Zy-| pracy. 
śmuntem  Wróblewskim na czele! Wojewoda, dziękując serdecznie 
w celu powitania wojewody dr. Pajza powitanie, nawiązał do współ- 
wła Garapicha. Obecnym był rów-|pracy w poprzednim okresie, pod- 
nież kapelan policji ks, Zysz. |kreślając konieczność utrzymywa- 
W imieniu korpusu oficerskiego nia takiego samego stosunku i obe- 
P; p. przemówił mspektor p. Wró- cenie. 
lewski witając obejmującego swe. 


————Y 


Pretensje robotników do rządu 
niemieckiego. 


(b) Od pewnego czasu komisarja 
ty policji wzywają robotników, któ 
tzy podczas kupacji niemieckiej 
w Polsce, pracowali w Niemczech, 
by zgłaszali swe pretensje do Rze- Jako dowód winni robotnicy 
szy niemieckiej za w swoim czasie przedstawić w komisarjacie policji 
wpłacone podatki, renty inwalidz-|pokwitowania, otrzymane za wpła 
kie i tp. cone podatki, lub przedstawić 

W celu bliższego zapoznania się; świadków, którzyby potwierdzili 
z tą sprawą, zwrócił się radny Kuk;te okoliczności. i 
do komisarjatu rządu. Ci, którzy nie mają ani pokwito- 

komisarjacie rządu oświad- wań, ani nie mogą przedstawić 
czono radnemu Kukowi, że miesza świadków, lub rezygnują z tych pie 
na komisja w Paryżu postanowiła, niędzy z powodu małej sumy, wim- 
że robotnicy ci mogą z powsotem ni jednak zwrócić się do komisar- 
otrzymać wszystkie wpłacone su- 
my i dla robotników polskich spra ' 
wy te załatwia między-ministerja|- 
na komisja w Warszawie. 

Komisja międzym'nisterjalna po 
wierzyła tę sprawę policji państwo 


wej i w poszczególnych komisar- 
jatach wypisywane są na specjal- 
nych blankietach pretensje robot- 
ników. 


spisywanie tych roszczeń komisar 
iaty pobierają 1 zł. tytułem zwro-=; 
tu kosztów, a bezrobotni, którzy | 
nie mogą zapłacić tej sumy, są ati 
opłaty zwolnieni. 


| 


Komunikat państwowego tnstytu- 
tu meteorologiczniego. 
Pogoda zmienna, przelotne deszcze, 


chłodno, wiatry z kierunków zacho- 
dnich w całym kraju. 
Osobiste, 
Powrócił z urlopu i objął z 


dniem wczorajszym urzędowanie 
ławnik wydziału bodi i kultu- 
ry, p. Zygmunt Rajkowski. 


Posady nauczycielskie, 

W męskiem gimnazjum  miej- 
skiem im. J. Piłsudskiego (ul. Sien 
kiewicza 46) wakują 3 posady na- 
uczycielskie, mianowicie: nauczy- 
cieli języka polskiego, francuskie- 
go i geograf. Oferty przyjmuje 
wydział oświaty í kultury (Pira- 
mowicza 3), w godzinach biuro- 
wych. 


W sprawie zepsułej studni, 

W związku z notatkami prasy 
o zepsutej od trzech miesięcy stu- 
dni na posesji przy ul. Chłodnej 
12, otrzymujemy informacje te — 
dzięki energicznej interwencji 
miejskich władz sanitarnych — 
właściciel domu przystąpił już do 
naprawy studni i naprawa ta bę- 
dzie w najbliższych dniach ukoń- 
czoną, 


Ulgi dia of cerów 
w Krynicy. 

(b) Od dnia 1 września do 10 pa- 
¿dziernika r. b, towarzystwo wła- 
ścicieli realności przemysłowców 
w Krynicy zaproponowało dia ofi- 
cerôw potrzebujących leczenia na 
stępujące ulgi; 40 mieszkań dla 52 
osóh bezpłatnie, jedynie za poście! 
na jedno łóżko — 50 gr., światło 
15 gr. dziennie, 2 pokoje dla 3-ch 
osób za 50 proc. ceny ustalonej za 
dany pokój i wtrzymanie dla 2 o- 
sób za połowę ceny w zakładzie 
djetetycznym dr. Skurczewskiego. 


Kąpiele opłacają oficerowie, cał 
kowicie z własnych fuduszów. 


Reflektujący winni zgłaszać się 
pisemnie do D.O.K, V Kraków, 
szefostwo sanitarne. 


Koncert łódzkich or- 
kiestr wojskowych. 


ip] W roku bieżącym, w związ- 


ku z pewnymi koniecznymi wydat| d 


kami połączonymi z przejazdem i 
utrzymaniem na miejscu orkies'r 
wojskowych zamiejscowych — nie 
odbędzie się konkurs wszystkich 
orkiestr okręgu korpusu, jak w la- 
tach poprzednich—natomiast łódz 
kie orkiestry wojskowe wystąpią 
w miesiącu wrześniu na wielkim 
koncercie. 


Koncertem tym nasza muzyka|- 
na Łódź zainteresuje się bezwat- 
pienia bardzo silnie. 


Przygotowania do koncertu 
jaż od dłuższego czasu w toku. 


Szpital na wilgofnym 
gruncie. 
Wyjaśnienie magistratu. 


W związku z notatką p. t- „Szpi 
ta! na wilgotnym gruncie”, zamie- 
szczoną w N-rze 221 „Głosu Pol- 
skiego”, magistrat m. Łodzi uprzej 
mie prosi Szan Redakcję o opu- 
blikowanie poniższych wyjaśnień. 

Po zbadaniu przez specjalną ko 
misję terenu na polesiu konstan- 
tynowskiem, projektowanego pod 
budowę szpitala _ czerwoneśo 
krzyża, komisja ta jeszcze w dniu 
25 maja r. b. orzekła, że teren ten, 
jako zbyt wilgodny i położony ni- 
sko, nie nadaje się pod budowę 
szpitala. Jednocześnie komisja 
wyraziła życzenie, aby teren ten 
użyty został w charakterze części 
zakładanego na poleciu konstan- 
tynowskiem parku ludowego, zaś 
czerwony krzyż wzamian za to 
otrzymałby inną, odpowiedniejszą 
parcelę. Rzecz prosta, że ta opi- 


są 


jatu w celu spisania protokułu. Zaj nja komisji będzie wzięta przez 
magistrat pod uwagę przy o 
cznem załatwieniu sprawy 
nia gruntu pod budowę 

czerwonego krzyża. | 
Prezydent m. Łodzi M, Cvnarski. j wezwanie, a p. 


state- 
odda- 


szpitala 


Nr. 235 
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Jutro, we czwartek, dnia 28 sierpnia r. b, © godz. 11-ej 
przed poł, w pierwszą rocznicę śmierci 


B. P. 
z Frenklów 


Henrjetty Sztykgoldowej 


odbędzie się uroczystość odsłonięcia pomnika, na którą 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
850—1 . Dzieci. 


Z za Kulis pozłacanego życia nie- 


Których młodzieńców łódzkich. 


Z początku papa dawał flotę, potem patrzał przez 
palce, a na ostatku o niczem nie wie. 


Wsłerach t, zw. łódzkiej złotej 

młodzieży znany brył dobrze 
Józef Rozen 

syn właściciela poważnej firmy 
przemysłowej Braci Rozen przy ul. 
Juljusza. Młody Rozen należał do 
najbardziej złótych młodzieńców 
łódzkich i szeroko był znany w słe 
rach sali Malinowej, Luwru i kilku 
cukierni łódzkich. Był hojny, a na- 
wet rozrzutny, jak każdy syn fa- 
brykancki w okresie konjunktury, 
to też przebywał i bawił się stale 
w dobranem kółku znanych na bru 
ku łódzkim młodzieńców. 


Rychło jednak Łódź stała się za 
mała i niedość zajmująca dla mło- 
dego Rozena. Wyruszył więc w po 
dróż i kolejno 


puszczał pieniądze w Warszawie, 
Gdańsku i Sopotach, 

aż wreszcie ojciec zaprzestał pła- 
cić jego długi, mając sporo kłopo- 
tu z własnymi i wezwał go do po- 
wrotu i do pracy w interesie, 

Synalek nie usłuchał i postano- 
wił 

obejść się bez pomocy ojca, 

niezmieniając trybu życia. 

W tym celu postarał się o 
książeczkę czekową Banku Handlo 
wego w Warszawie, 
oddziału łódzkiego, deponując tam 
w imieniu firmy Braci Rozen pew- 
ną kwotę na rachunku czekowym. 

Mając książeczkę czekową w 


ręku począł puszczać w obieg we-|: 


ksie włesne i akcepty firmy Braci 

Rozen, które sam fabrykował i ży- 

rował. 

U Komara i Gostomskiego znalazł 
dyskonterów, 

którzy na te weksle dali pienią- 


ze, 

Jeden z takich bankierów cukier 
nianych, Emil Wasowski (Przejazd 
nr. 16) wypłacił Rozenowi 

13 miljardów marek, 
biorąc wzamian weksle firmy Ro- 

zen i czeki na bank warszawski z 
terminem miesięcznym. 

Suma ta szybko jednak stopnia- 
la i Rozen począ wypuszczać 
nowe emisje weksli i nowe blan- 

kiety czekowe. 

Tym razem  dyskontowali mu 
między innymi Ryszard Brau, Wól- 


U 


czańska 141 i Gustaw Hajn, Targo 
wa 10. 

Mając pelne 

tówki 

ozen zapragnął mieć samochód. 

Za pośrednictwem jednego z sze 
ierów dorożkarskich w Łodzi sko- 
munikował się z tutejszym 
konsulem francuskim p. Marcy, 
który jednocześnie jest przedsta- 
wicielem na Łódź francuskiej fir- 
my samochodowej „Berliet“, Po 
dłuższych targach p, Marcy zde- 
cydował się sprzedać Rozenowi 
sąmochód czteroosobowy, nowiu- 

teńki za 7 tysięcy złotych, 
przyjmując 500 złotych w gotówce. 
a resztę w wekslach firmy Rozen 
i w czekach na bank warszawski 
płatnych po miesiącu. 

Byłoby wszystko dobrze, gdyby 
czas stał w miejscu, a nie poruszał 
się naprzód ku terminom płatności 
różnych zobowiązań. 

Gdy 

nadeszły pierwsze terminy 


kieszenie drogiej 


„wydało się wszystko i wierzyciele 


f poczęli nawiedzać szanownego pa- 
pę Rozena, Zdziwiony ojciec wez 
zwał synalka i dowiedział się o 
wszystkiem. Począł więc narazie 
układać się z wierzycielami, pro- 
sząc © cierpliwość i przyrzekająć 
pokrycie zobowiązań. 

Tymczasem zaś 
samochód sprzątnięto z terenu fa- 

brycznego firmy Rozen 
schowano gó do składu spedyto- 
ra Kaleckiefo, a synalka wyekspe- 
djowano już bez spedytora zagra- 


nicę. Rd 

| Gdy się to stało papa Rozen za- 

;komunikował wierzycielom, że 

syn popelnił szereg malwersacji na 
szkodę firmy, 

za które ani firma, ant on odpowia- 

dać nie myślą. 

Rejwachtu, jaki powstal, nie tru- 
dno sobie wyobrazić, Rychło też 
sprawą zainteresowała się policja 
i przedewszystkiem odszukała sa- 
mochód. 

Cała ta skandaliczna  histotja, 
rzucająca ponure światło na sto- 
sunki w niektórych sferach łódz- 
kich jest w mieście szeroko komen 
towana i stanowi już dzisiaj przed- 
miot śledztwa prokuratorskiego. 


————— pn 


Niedba!stwo przy przeprowadza 
niu wywiadów. 


(p) Piękne dowody niedbalstwa 
przy wypełnianiu rozkazów przez 
niższych funkcjonarjuszy policji na 
prowincji dał w dniu wczorajszym 
sąd pokoju w Łodzi. 

Bagatelizowanie przeprowadza- 
nia ścisłego wywiadu nie może na- 
rażać uczciwych ludzi na trudy po 
dróży, a co ważniejsze, nie może 
narażać na szwank ich opinii. 

Oto w dniu wczorajszym do są- 
du pokoju I-go okręgu został we- 
zwany Franciszek Jagodziński, ©- 
skarżony z art. 168 k. k. o kradzież. 

Na rozprawę zjawia stę Franci- 
szek Jagodziński, były komen- 
dart urzędu śledczego, a obecny 
referent kolejowy w Częstochowie. 

Okazuje się, iż p. Jagodziński 
niema nic wspólnego z właściwym 
Jagodzińskim, sprawcą kradzieży. 

Następuje zawieszenie sprawy. 
wpisanie Jagodzińskiego I-go na 
listę osób poszukiwanych i wiele 
innych formalności. 

Gdy w Częstochowie wręczał p. 


wczo twierdził, że niema ze spra: 
wą nie wspólnego i radził lepiej po 
szukać właściwego Jagodzińskiego, 
posterunkowy odpowiedział, iż na 
całym świecie jest tylko jeden 
Franciszek Jagodziński (w Często- 
chowie jest 7 rodzin Jagodziń- 
skich). 

W tym samym dniu 
sam wypadek. 

Dnia 1 lipca 1923 r. dopuścił się 
kradzieży blachy niejaki 28-letni 
Jan Rzetelski, zamieszkały przy ul. 
Pustej 21!! 

loto w dniu wczorajszym przy- 
prowadzają do sądu 70-letniego (!) 
starca Jana Rzetelskiego, zamie- 
szkałego w Hrubieszowie na Kre- 
sach, a który do Łodzi jechał dwa 
dnilli To już skandal niesłychany!! 

Władze powimny zadawać sobie 
nieco więcej trudu przy doręczaniu 
wezwań pod właściwym adresem, 
aby nie narażć obywateli na stratę 
zdrowia, pieniędzy, czasu, rozpacz 
rodziny i podejrznia sąsiadów, pod 


drugi taki 


Jagodzińskiemu jeden z byłych pod|czas gdy przestępcy bezkarnie hu- 
| władnych — posterunkowy p. p—|lają po świecie! 
a LJ + . 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 sierpnia 1924 r. 


Zmiany Ww Kalkulacjach | Rynek 


-n 


miedzynarodowych. 


Jakie znaczenie posiada ewaku- 
acja zagłębia Ruhry, sądzić można 
z następujących danych: 

Zagłębie to ma  przedewszyst- 
kiem wielką doniosłość, jako gł0- 
wny okręg węglowy Niemiec. Znaj 
duje się tn przeszło 200:towa- 
rzystw węglowych z produkcją, 
która normalnie wynośi 111 mik. 
tonn. Również i produkcja koksu 
jest dla Niemiec miarodajną w tym 
okręgu. Dochodzi ona do 24 milj. 
tonn. Wreszcie wyrób brykietów 
obejmuje 5 milj. tonn, Nadto pokaż 
na wartość posiadają produkty do- 
datkowe, dobywane w zakładach 
koksu, jako to: smoła. amoniak i 
benzol. Nakoniec w całems zagłę- 
biu nadreńskim dobywa się jeszcze 
znaczne ilosci węgla brunatnego, 
mianowicie 25—30 milj. tonn. 

Jak dalece okupacja Ruhry szko 
dziła rozwojowi produkcji przeko- 
nywa fakt, że w r. 1923 wytwór- 
czość węgla wynosiła tylko 42,1 
mili. Skutkiem tego Niemcy zosta= 
ły wytrącone z rzedu państw 
eksportujących wegiel. Produkcja 
Niemiec w r. 1919 wynosiła 192 
mil. tonn, w r. 1922 — 119 mili: 
tonn, a wira 1923 — już tylko 62,2 
milj. tonn (z czego około 42 mili. 
przypadło na zagłębie Ruhry]. W 
toku okupacji Niemcy nietylko nie 
eksportowały węgiel, lecz przywo- 
zły go z zewnątrz — z Anghii i 
Pelski. Wywożono jedynie do 
Francji i Luksemburga na cele re- 
paracyjne (11 mik.) 

Zapotrzebowanie węgla kamien 
nego w samych Niemcach wyno- 


lega nietylko na odszkodowaniach 
niemieckich, ile na długach mię: 
dzysojuszniczych. Dla względów 
formalnych o tej głównej kwestji 
nie mówi się obecnie dość szcze- 
rze. Porusza ją tylko prasa fran- 
euska f po części angielska, lecz 
w rokowaniach politycznych za- 
chowuje się dyskretne milczenie: 
Ale kwestia ta siłą swojej wagi po- 
wróci na widownię publiczną, sko- 
ro tylko układ londyński pozyska 
pełną moc qbowiązującą. Można 
już teraz uznać za fakt, że Fran- 
cja wyraziła swą zgodę na prze- 
dłożone jej warunki w tem słusz- 
nem dommiemaniu, że z kolei jako 
zagadnienie najakłualniejsze wy- 
sunie się problemat długów. 

Głos, głównie rozstrzygający w 
tej sprawie, mają Stany Zjedno- 
czone. One są wierzycielem pra- 
wie wszystkich : państw, walczą- 
cych w swoim czasie przeciw 
Niemcom. Wielokrotnie była już 
mowa o tem, że długi te powinny 
być albo umorzone, albo skompen- 
sowane przez przekazanie odpo- 
wiedniej należności w rachunku 
odszkodowań niemieckich. Stany 
Zjednoczone jednak nie odrzucały 
podobnych kombinacji. Anglja też, 
nie chcąc, aby ciążył na niej za- 
rzut niewypłacalności, zawarła już 
z Ameryką układ i część swoich 
zobowiązań spłaca. 

Stany Zjednoczone z chwilą, gdy 
na mowo wzięły udział w obradach 
międzynarodowych i gdy, jak sły- 
chać, skłonne 'są uczestniczyć ró- 
wnież w 'or$amizacji rozbrojenia 


| ———-— 


siło w r, 1913 — 158 milj. tonn, a | wszechświatowego, pośrednio dają 


w r. 1923 tylko 102 milj, 


Z pośród niemieckiej produkcji | 
żelaza i stali przypada 80 proc. na 
okręg Ruhry. W r. 1913 czyniła 
produkcja reńsko-westfalska. Że- 
laza surowego 8,2 milj. tonn, w r. 
1922 — 5 milj, tonn, a w r. 1923 z 
powodu strajków -i sabotażu je- 
szcze się przepołowiła. 

Straty, jakie Niemcy poniosły, 
wyrażały się nietylko w niedoba- 
rze produkcji, lecz nadto w upad- 
ku waluty i wogóle w zastoju han- 
dlowym, oraz w niemożności czy- 
nienią imwestycji. Przytem straty 
te ani przyczyniały odpowiednich 
korzyści Francji, ani nie umarzały 
choćby częściowo zobowiązań re- 
paracyjnych. Były to więc bez- 
względne szkody, jakie ponosiło 
śespodarstwo światowe. 

I z tego stanowiska 
trzeba była uznać za środek eko- 
nomicznie bardzo ujemny. Cokol- 
wiek o nim powiedzieć można ze 
stanowiska politycznego, gospodar 
czo wyrządzał ən krzywdy nawet 
samej Francji. 

Z tego więc punktu widzenia 
plan Davesa powitany został z za- 
dowoleniem przez cały e świat fi- 
nansowy i handlowo-przemysłowy. 
Już z chwilą, gdy stopniowo zwal- 
niane będą terytorja Ruhry, rozpo- 
cznie się odbudowa.. gospod.. Eu- 
ropy. Zdjecie okupacji z Dortmun- 
du i Nórde (co ma w najbliższym 
czasie nastąpić) wywoła ożywienie 
w tym okregu górniczym. f 

Ale nastręcza się pytanie, czy te 
spłaty, jakie włożone będa na 
Niemcy podług planu Davesa, bę- 
dą już realne i dadza się stopniowo 
uskułecznić. W tej mierze panuje 
w niektórych kółach pesymizm. 
Przedewszystkiem — dowodzą róż 
ni politycy i ekonomiści — nie 
można nigdy z góry przesądzać, w 
jakim stopniu rozwinie się powo- 
dzenie gospodarcze danego naro- 
du. Program Dawesa oparty jest 
na domniemaniu, że za lat kilka 
odbudowana zostanie pomyślność 
Niemiec i że wówczas wypłacal- 
ność jej stamie się niewątpliwa. 
Jest to rozumowanie nie kupiec- 
kie. Powikłania powojenne są tak 
znaczne, że trudno ptzewidzieć, 
kiedy ich kres nastąpi, Przytem 
stwierdzić należy, że to, coby śle 


okupację | 


do zrozumienia, iż gotowe są tak- 
że przystąpić do nowych rokowań 
6 uregulowanie długów. Dotąd sta- 
wiano wciąż pytanie; „quo titulo“ 
ma wierzyciel amerykański daro- 
wać dłużnikom, albo zamienić na 
niepewną hypotekę u Niemiec swo 
je wierzytelności, które w swoim 
czasie spłacońe zostały w brzęczą- 
cej gotowiźnie? Odpowiedź na py- 


Í tanie to sama przez się zawsze 


się narzucała, a mianowicie, że ty- 
tułem do umorzenia, lub zreduko- 
wania przynajmniej ` długów jest 
fakt, iż Stany Zjednoczone niepo- 
spolicie zbogaciły się na wojnie, 
a inne państwa (z wyjątkiem po 
części Anglji) poniosły dotkliwe 
straty, i że właściwie przy ustala- 
niu szkód i kosztów wojennych 


i należało brać na uwagę różnicę 


zasobności, w jakich po wojnie 
znalazły się te czy inne państwa. 


| Ten argument unosił się w powie- 


trzu wśród ‘różnych pertraktacji 
międzypaństwowych, lecz z pobu- 
lek, dyplomatycznych szczerze ni- 
sdy go nie ujawniono. 

Dziś nastręcza się argument in-i 
ny, osobliwie dla Francji. Program 
Dawesa, opracowany głównie 
przez amerykańskich rzeczoznaw- 
ców, znacznie redukuje straty 
francuskie, których odszkodowa- 
nie mają pokryć Niemcy. A więc 
obrachunek opiera się obecnie nie 
na tem, co się należy, lecz na tem, 
co strony są w stanie płacić. 

Ponieważ amerykanie wprowa- 
dzili do rozrachunków ten nowy 
element, on ma też służyć za.punkt 
wyjścia do zmienionych kalkulacji 
długów międzysojuszniczych. 


St. A. Kempner. 
AABARORGROEEO 


| Szkoła Freblowska 


ł 


M. Rozentalówny 


Pańska 9. 703-2 


Przyjmuje się dzieci od lat 4—7. 
| Zapisy od 25 sierpnia od g.:4—6. 
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ostatecznie dostalo Francji, rachu- | | E e 
jar nawet na wypłacalność Nie PA ś 6 Y 
miec (w granicach planu Dawesa). D c) RA U P 
jest mniej ód długów, które Fran- p 
cja w cząsie wojny zaciągnęła. i|z kuchnia i wygódka ródmie- | 
dlatego całą istola wszechświato- |Ściń na piętrze poszukiwane. Qferty | 
wego zagadnienia finansoweso po-!do -Glosu" sub. „H. P. 300" 29-2 


GAZETA HANDLO 


pienieżny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA 26 go sierpnia (Pat). Na 


d 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.95 

Holandja 201.— 

Londyn 23,35 

N. York 5.185 

Paryż 28,15 

Praga 15,58 

Szwajcarja 97.30 

Wiedeń 7,325 

Włochy 23,10 

Sztokholm 138.25 

Kopenhaga 84.10 

8 proc. pożyczka złota 6 

Bony złote 0,88—0,86 

Miljonówka 0,69 

Pożyczka dolarowa 2,82 

4i pół proc 
ziemskie 29.— 

5 proc. obl. m. Warszawy 
wojenne 18.75 


Giolla aktioga. 


zisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


,80 


przed- 


| 
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Bank DyskontowAhrl miw bgk ęz zę 


Bank Handlowy 7.50—7.95 


Bank dla Handlu ; Przem. 1,95—2,10 
Bank Kredytowy 0,52 a 
Bank Przemysłowy bĘwow. 0.61--0,65 


Bank Zachodni 2,45—2,50 
Bank Zarobkowy 6,75 
Sole Potasowe 350 
Kijewski 0,30—0,31 

Zgierz 350—349 

Spiess 1,40 

Strem 15,50 

Chodorów 7—7,15 

Czersk 0,59-0,90 
Częstocice 3,10—3,15 
Cukier 5,70—6,10—6 
Firley 0,55 

Łazy 0,19 

Wysoka 3.70 

Węgiel 7—7,80—7,60 
Nobel 2,35—2,30 

Cegielski 0,87—0,93 
Fitener (2) 750 (4 i 5) 7,80 
Lilpop 0,93—1,05 
Modrzejów 6,85—7,75—7.30 
Orthwein 0,35 
Ostrowieckie 9,75—10,50 
Parowozy 0,56 

Pocisk 2—2,25 

Rudzki 180—1,65—1,87 
Starachowice 3,65—3,55 —3,00 
Ursus 4—3,50—-3,70 
Zieleniewski 14 

Zawiercie 37,36 

Żyrardów 51,50—61 
Borkowski 155 

Syndykat rolniczy 2,40 
Żegluga 0,22 

Haberbusch 6,25—3,50—1.34 
Korek 0,14 

Kijewski 13,50 

Spirytus 2,45-—2,30-—2,45 


Notowania piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 26 go sierpnia (Pat) Zam- 


kniecie giełdy, 

i N. York 
Beldia 
Wtochy 
Szwajcarja 
Portudalja 
Holandja 
Danja 
Norwegja 
Szwecja 


~ 


448.81 
89.37.50 


156 
11.58.75 
27 753 
52.49 
16 865 


końcowe notowania w Znrycia. 


Zamknięcie nierdy 


ZURYCH, 26+g0 sierpnia (Pat). Dzi- 
siaj notowafa były następujące: 

Holandia s 206.50 
Nowy-|ork 554,00 
Londyn 25.93 
Paryż 28.85 
Medjołan 25,61 
rada 16.25 
udapeszt 0.007 
Belgrad 6.60 
Sofja 5.85 
ukareszt 2,52 
Wiedeń 00075.25 


Notowania piełdowe w- Payiu. 


PARYZ, 26-go sierpnia (Pat) Zam- 


knięcie giełdy. 
Londyn 
N. jork 
Belgja 
Włochy 
>zwajcarja 
Danja 
Holandja 
Szwecja 
Prada 
Rumufjaą 
Wegry 


| 
1' 
25.97.50 


> ZADOZYĆ 


„GŁOS POLSKI‘ 
Łódź 
27 sierpnia 1924 r. 


We VE ND 


Sytuacja na rynku łódzkim. 


Oznaki nowej stagnacji. — Przemysł jeszcze podnosi ceny, 
Początek bieżącego tygodnia! gdyż na nowo obciąża się obligo 
przyniósł znaczne osłabienie ten- | hurtowników i to w dodatku przy 
dencji w handlu włókienniczym. | bardzo małem prawdopodokień- 
Wszystkie oznaki zdają się wska- stwie otrzymania zobowiązań 
zywać na to, że ruch poczyna za-| przez dłużników. 
mierać. Mimoto łabrykanci ostat- 
nio znów podnieśli cenniki. Taka 
polityka przemysłowców wprowa- 
dza hurtowników w bardzo kłopot 
liwą sytuację, gdyż każe im oba- 
wiać się ewentualnej zniżki cen w 
razie ponownego zastoju, To też 
ci z hurtowników, którzy poczynili 
już zakupy dla sezonu zimowego i 


Zwyżka cen fabrycznych, o któ- 
rej wspomnieliśmy dotyczy zarów- 
no wełny jak i bawełny. 


lurtownicy welniani szczególnie 
odczuwają oznaki nadchodzącego 
zastoju. Popyt jeżeli wogóle jesz- 
cze jest , dotyczy tylko towarów 
najlepszych, jak bostony, wysokie 
mają towary z ostatnich zakupów į gatunki kamgarnów — sztreichgar 
na składzie, ulegają w sporadycz-|nów n. p. zwłaszcza w gatunkach 
nych wypadkach naleganiom od-|śtednich, Sprzedać wogóle już nie 
biorców i oddają teraz na kredyt | można. Nawet popyt na welury, 


listy zastawne|wekslowy z terminem do 2 miesię-|typowy artykuł sezonowy, ustał 


cy. Jest to objaw dość niepokojący ' również, 


—— ———I— a A NK 


Przedstąwicielstwo Forda na Polskę 


Jak się dowiadujemy przedsta-|stwa urządzone będą przedstawi- 
wicielstwo Forda na Polskę, spo- |cielstwa dzielnicowe, względnie 
czywające dotychczas w ręku fir | wojewódzkie, a to.celem lepszego 
my Ł. J. Borkowski, zostało w ten | opracowania całego terenu Rze- 
sposób zreorganizowane, że za- | czypospolitej i zwiększenia zbytu 
miast generalnego przedstawiciel [samochodów Forda. 


—— 


Il. Urząd Skarhowy 
Podatków i opłaf skarbowych 
w hodzi. 


Ogłoszenie. 


Ii. Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu Ściągnięcia zaległości pief- 
wszej raty podatku majątkowego w mysl art. 61 ustawy o podatku 
majątkowym z dnia 11.VIII. 1924 r. (Dz. Ust. R. P. M 94, poz. 746) 
odbędzie się 

dnia 2. września 1924 r. o godzinie 10 rano 
drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i towarów, należących do: 


1) Halpern Bracia, Piotrkowska 41, ogniotrwała kasa o jednych 
drzwiach i 50 pełnych sztuk towaru bawełnianego; - 

2) Kuperman Samuel, Wólczańska 21, dębowy kredens i po- 
mocnik; 

3) Goldlust Eljasz i Szymon, Al. Kościuszki 32, dębowe biurko, 
2 dębowe biurka i maszyna do pisania; 

4) Urman Chaim, 6-g0 Sierpnia 30, 10 pełnych sztuk towaru 
sztreichgarn; i 

5) Muszkat Mozes, Al. Kościuszki 10, maszyna do cwirnowania; 

6) Bracia Polakow i J. Rubin, Cegielniana 35, sześć peinych 
sztuk towaru bawełnianego i 50 kołder bawełnianych; 

7) Frenkiel C., 6-go Sierpnia 29, pianino czarne; pr 

8) Brauner Ruchla, Al. Kościuszki 29, kredens z pomocnikiem 
i lustrem, otomana dywanowa, kanapa z przystawionemi lu- 
strami, kasa ogniotrwała, zegar Ścienny w osobnej szafce 1 

„ samowar niklowy; 

9) Regierer Henryk, Milsza 19, kredens pokojowy, szafa do 
rzeczy, toaleta z lustrem, stół jadalniany, 6 krzeseł krytych 
ceratą; ! 

10) Herszkowicz Salomon, Piotrkowska 79, pianino firmy Koi- 
schwitz, kredens pokojowy czarny, kredens czarny mniejszy, 
lustro tremo, zegar stojący w szafce, 2 fotele kryte gobeli- 
nem, fotel bujany, wyplatany, stół jadalny, 6 krzeseł ktytych 
ceratą; 

11) Windman B. i Szwiegold Ch., Piotrkowska 85, 80 sztuk to: 
waru serwetowego po 20 metrów w sztuce; : 

12) Frenkiel Józef, Al. Kościuszki 32, pianino, kredens pokojo 

jowy z pomocnikiem, stół jadalny, 4 krzesła kryte ceratą 

zegar stojący szafkowy; f 

Kenig Leizer, Narutowicza 4, meble do stołowego pokoju 

ciemnobronzowe, otomana Kryta pluszem, kredens, zegar me- 

blowy, tremo, stół i 12 krzeseł, serweta ciémnozielona plu- 
szowa, salon: meble mahoniowe kryte pltszem, 8 krzeseł. 
sofa, lustro, 2 stoliki i 2 słupki, umywalnia z blatem marmu 

rowym, 2 szafy do rzeczy, sofka, kasa ogniotrwała, lustro 2 

konsolką, satnowar ze stolikiem, stół i szafa do książek; 

14) Eisner i Stillerman, Wchodnia 67, 40 sztuk towaru półweł 
nianego; 

15) Gliksman Mojżesz, Skwerowa 7, dwie szaty do garderoby, 
kozetka kryta pluszem, lustro, stół i 6 krzeseł, kanapa kryta 
ceratą i kredens; 

16) Gutstadt Eljasz, Narutowicza 56, pianino firmy Fibiger, lu- 
stro tremo, bibljoteka, kozetka, kanapa kryta ceratą, kredens, 
stół i 6 krzeseł; ro 

17) Brzeziński lzak, Narutowicza 42, pianino firmy Bekera, szala 
do ubrania, lustro tremo i kredens pomocnik. 

18) Eizner Wolf, Narutowicza 36, szafa z lustrem do ubrań, toa- 


Łódź, d. 26 sierpnia 1924 r. 


" 


1 


13) 


letka, kanapa z lustrem, kredens, kredens pomocnik, szafa 

=" do bielizny, biurko. 
18.505 19) Tiger Wolf, Piotrkowska 38 10 skórek karakułowych. 10 
G2,40 skórek kozy amerykańskiej. 

81.95 20) Chanachowicz Szlama, Aron, dwie szafy do garderoby, lustro 
546.25 a 3 4 $ 
99 50 94 tremo, . kredens. =? - > 3 "py 
718.50 ,21) Abram Rothstad, Siewerowa 6, pianino firmy Fibigera, 
4354 | 828—1 Kierownik Urzędu: 

5.901 . - 
„2857 | (—) PodmunickKi. 
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Nr. 235 


TEATR ŚWIETLNY 


p ç %99 Dzi 
„Nowo 


SCI 


Piotrkowska, róg Głównej, 


- s 
Licytacie przymusowe. 
Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 
wiadomościu, ze w dnińt dzisiejszym t. j. 27.VII1.1924 r. o godz. %ej 
rano odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podannych 
osób za niewplacone podatki: 

Sławin W., Południowa 27, tremo, kredens i szafa. Ales B., Pro- 
fesorska 7, szafa. Engel L., Cegielniana 52, palto. Kliger A., Cegiel- 
niana 52, palto, zegarek i dewizka. Frydenzon L., Aleksandrowska 28, 
kapa. Janowskiego J., Wolborska 37, zegar. Bykowski A., Przejazd 41, 
szafa. Falke J., Pomorska 8, tremo. Wajnkranc Ch. J., Pomorska 8, 
3 kilo herbaty. Aleksandrowicz, Jakuba 12, zegar. Kryształ, Kiliń- 
skiego 15, szafa, leżanka, 6 krzeseł, 2 palta i paltogumowe. Nadell., 
Nowomiejska 2, kredens pokojowy. Wróblewska, Nowomiejska 21, 
kredens, szafa i zegar. Zylberberg, Pomorska 19, 2 szafy. Goździk, 
Nowomiejska 11, 6 paczek gumy. Wekselman, Nowomiejsza 15, szafa. 
Dąbka, Nowomiejska 21, szafa. Studentkowski, Ogrodowa 2, 3 sztuki 
muślinu. Fein F., Pomorska 20, 2 kredensy. Knopp. Nowo-Targowa 
Nr. 20, szafa. R. Sziele, Pańska 100, kredens. Rybowski, Zachodnia 30, 
tremo. Biernacki T., Zgierska 77, szafa. Griinberg, Cegielniana 17, 
zegar. Kinas, Cegielniana 17, kredens. Griinbernsteina, Pieprzowa 15, 
palto. Bresler Ch., Drewnowska 11, otomana. Borowski, Zgierska 94, 
kredens. Bledel, Dolna 12, szafa. Kuperman, S.-Cegielniana w teatrze 
zimowym Nr. 18, pianino, 2 garnitury mebli, kasa 1000 krzeseł, 13 
luster i samochód. 

Dnia 28 sierpnia 1924 roku o godz. 9-tej rano: 

Miszewski, Radomska 4, szafa. Kohn, Pusta 13, 2 kapy. Zebin, 
Pańska 77, maszyna do szycia. Białek J., Pańska 39, 2 szafy i oto- 
mana. Pajęcki M., Główna 24, towar. Tykocińska, Główna 31, szafa. 
Zand, Andrzeja 32, toaleta. Egierski Ch., Piotrkowskn 260, zegar. 


w roli głównej najzwinniejszy 
i najsilniejszy człowiek Świata 


Fiszer, Pusta 18, stół. Lipszyc Rachela, Kilińskiego 60, biurko. Rat- 
ner, Traugutta 2, biurko i stół. Zenwel L., Andrzej 
winson J., Andrzeja 32, waga. Biegański 
Binkowski M., Sienkiewicza 


827—1 


Le- 
stół. 
stół. 


a 32, towar. 
Antoni, Nawrot 41, 
20, stół. Brauner, Sienkiewicza 39, 


Prezydent (—) M. Cynarski. 


NO 
£ 
KI 
Ę 


ju 


R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej 


Gdańska 90 (róg Andrzeja) 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 29-go b. m. lekcje 
l-go września. 
Kancelarja otwarta codziennie od 10-ej do 1-ej. 


é i dni nastepnych 


>MMmML>„.2- 


Wielki film sensacyjno-życiowy 9 


z 
o 


podaje do wiadomości, 


o 


Nr. 62, odbędzi 


© 
a 
U 
D 
D 
D 


D 
ED 
D 
D 
2 


Dziś 


ODLEWY STALOWE 


surowe i obrobione 
dla wszelkich celów 


ROWADŁA 
IMADŁA 


<= Wyrabia jako specjalność 


Suchedniowska Fabryka Odlewów 


S-Ka Akcyjna w Kielcach. | 


Zlecenia. Skład Fabryczny w toii 


przyjmuje: 
Aleja Kościuszki 39. Telef, 15-94. 


NAIDTAACODDYDYNNNZ 
LICYTACJA. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


R ——— 


mocy art. 53 ustawy Z 


DOOODOPOOOO 


dnia 19 maja 1920 roku 


przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 


godz. 10-tej 


że dnia 2. września 1924 r. 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
e się licytacja ruchomości, należących 


do firmy: „Grabiański i Myśliborski* oszącowanych 
na Zł. 250, składających się z 1) maszyny do pisa- 
nia firmy „Adler“ 2) kasy ogniotrwałej w dobrym 
stanie na pokrycie należnych Kasie składek człon- 
kowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
odz. 10-tej rano, spis zaś takowych codziennie od 
Ś-tej do l-ej pp, w Wydziale Egzekucyjnym Kasy 


c 


831—1 


horych (ul. Wólczańska Nr. 225). 
Łódź, dnia 22 sierpnia 1924 r. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


(7) Dr. Ed. Giebartowski 
Komisarx. 


ETRTW OTW TROWAEZNEAR OT MOSORERCO 
Ostrzeżenie. 


Niniejszem zgwiadamiśmy Szanowną Kli- 
ukazały się 


o godz. 12 w poł. 


Potrzebni samodzielni 


BIG KIFOMONIETZY 


i pomocnicy 


= do AL 
Biura EleKtrotechnicz- 
nego. — Inż. J. Reicher 


i S-Ka, Południowa 28.  47—1 


Chemik” Inżynier 


z pierwszofzędnerni wykształceniem 
wyższem, poszukuje posady. Zgło” 
szenia pod „St. K. 500* do biura 
(gk Stattera, Kraków, Rynek 

r. 8. 69—1 


Dia lekarza lub dentysty 


do poczekalni zdatny, garnitur wy- 
ścielanych mebli, sprzedam tanio. 
Skwerowa 18, m. 1. 802—3 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Społeczne 


Polskie Gimnazjum Meskie 


w Łodzi, Pomorska 105. 


‘Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 2-go września 


Początek lekcyj dn. 1 września o godz. 10. 
Wpłaty przyjmuje kancelarja codziennie od 11-—2-ej. 


jentelę, iż od pewnego czasu 
w handlu towary, z opakowania, jak również 
ostemplowania nader podohne do naszych, 
ustępujące im jednak bezwarunkowo co do 
gatunku. 

Prosimy przeto Szan. Odbiorców naszych, 
aby we własnym interesie zechcieli zwrącać 
baczną uwagę na naszą markę fabryczną, 
którą podajemy poniżej. 

Naśladownictwa ścigane będą z całą su- 
rowością prawa. 


WIDZEWSKA MANOFAXTORA Sp. Ale. 
ŁÓDŹ, 


fabryczna 


[EP OODOBOCODOOODOOOOOOKKKOOCOEKIOCK 


St aj ni ę. 7 Lecznicy Unitas twa m 


uruchomiony i rozszerzony został 
na l ew. 2 konie poszukuję od 


tara. Ofery pad P L= doadm.|8 | Oddział położnicza - ginekologiczny 


„Głosu Polskiego" — i 
„Głosy Polskiego 800- pod kierunkiem 


Lokal 


nadający się na składy lub małe 
przedsiębiorstwo przemysłowe do 
wynajęcia, L. Lourie, Pomorska 
Nr. 81. 14—1 


7214—16 
lekąrzy-specjalistów. 
m 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrola lekarska 300 zł. 


: 


ICOC DOK CDC DADC DEDE EUDE IEPELD APA KOIL MCDC DL IA IDEILE IEAM 


Kursy Dokształcające 


w zakresie S$-miu Klas szkoły Średniej 


przy P. 0, W. w kodzi. 


Kierownictwo Kursów ogłasza, iż kancelarja (Piotr- 
kowska 115, Miejska Szkoła Pracy, 1 piętro, lewa ofic.), 


Szwarc Otton zgubił 


porttel 


zawierający dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi, 3 losy loterji 5-ej klasy 
za Nr. 4512 i jeden los Nr. 4513 
oraz 110 zł, Łaskawy znalazca zę- 
chce zwrócić: Przejazd 20. 40—1 


przyjmuje zapisy do kl. od lli do VIN włacznie. 
Kandydaci powinni złożyć podanie, metrykę urodze 

nia i świadectwa szkolne. ć 
„Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 27 b, m. o godz. 

5-ej p. p, lekcje dn. 1 września b. r © godz. 500 p. p. 
Kurs klas IIM=VII trwa 5 mtes., VIII--10 mies. 41- 9 


W drukarni: „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


codziennie z wyjatkiem świąt i niędziel od godz. 5—7 pp. 


t mieckiego metodą 


między 
innemi: 


zoowacozzowzocoÓZE | Sezon szkolny 


Księgarnia F. BDfelsberga 


(œ | Piotrkowska Nr. 18 (w podwórzu) 


posiada na składzie wszelkie książ- 

ki szkolne nowe i używane. Rów- 

nież zamienia takowe po cenie 

niskiej. Przy kupnie nad jedną 

książkę odlicza się pdnażny rabaf. 
. 


Potrzebny energiczny 


agent 


do sprzedaży artykułów spożyw- 
czo—kolonialnych. Tylko lepsze 
siły zechcą składać oferty pod 
„F. G,“ do adm. dziennika. 46-3 


MASZYNĘ 


do krajania mydła 
w dobrym stanie knpi 
Mydlarnia Rawicka 
RAWICZ, Wielkopolska 
Tamże prosimy o złożenie oferty. 
765—4 


Ogloszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dła poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 350 gr. gą 


jeee zdolny 
pomocnik bu- 
chaltera. Oferty z 
waminkami i refe- 


Hanka | Wythow. 


ancuskiego, kon- 
wersacji i nie- 
„Głasu" pod „Po- 


Triumf Maharadży” 


LUCIANO ALBERTINI 


Gra w szachy o kobiete. 


jes koleżanki: 

jedna ponętna 
szatynka, druga 
paląca brunetka 
obie wyzwolone, 
nie bawiące się w 
przesądy, pragna 
tą drogą poznać 
dwuch panów o 
wysokiej kulturze 
taktownych, wy- 
lącznie dla celów 
towarzyskich i cie 
kawęgo spędzenia 


czasu. Ot. tylka 
ludzi inteligen- 
tnyc uprasza SIĘ 
skła do „Gto- 
su’ sup „Wolno 

ślicielki* 11 id 
seAreż a: SIĘ 

pies rasy 


chart koloru pias: 
kowego odebrać 
można za zwrotem 
kosztów. Łoś, ul. 
Zawadzka A+ 50, 
780—5-d 


lagobione dokum. 


auba i Ruchla 
Goldszeid zgu* 
bily paszporty nie” 
mieckie wydane w 
Łodzi. 35—1-z 


L.Prybulski 


Choroby sorse, włosow 
weporyozeo | mocropłe 
Leczosio światłsm (Lam: 
pa kwarcowa) | promie 
wami Resntgósa. 
Zawadzka 1. 
Telefon 25-20, 
Prayjmaje od 2%} ot 
5 do 8, Dig psa 1—5. 
71189 


KOSZULE 


w wielkim wyborze 
Mołtnierze, Hro- 
waty, okarpetki 
jak również w$zelkie 
artykuły mody męskie; 


poleca 
R. Petersilige 


vä- Piotrkowska Ay 


Dr. £. Ekkert 


rencjami do adm, | Choroby skórne 


weneryczne | dróg 


trum miasta Ce- 
na nie krepaje. =- 
Oferty do „Głosu“ 
sub, „H, S™ 39-5-n 


kupao | sprzedaj 


ebie różne bar- 
dzo tanio sprze- 
dam Radwańska 17 
m. 5, 817-5-k 
FD Poz 
towarowe bryki 
wózkiręczne 
sprzedam ul. Kiliń- 
skiego 52. 36 4-k 


i yes aty stolar- 


4 mi, Napiórkowskie- 
Rigo X 7, przy Gór- 
x - nym Rynku. 50-5-k 

m 


skie 10 sztuk 
sprzedam okazyj: 
{nie tanio w stolar- 


s Posady | prate. 


Poszukiwane 


Hat dy człowisk 
lat 19 z wykształ- 
ceniem 6 cię kl. z 
ładnym charakte 
rem pisma przyj- 
mie prace biurowa 
w miejscu lub na 
wyjazd, 
nią skromne, 
sub „Skromny? 
810-1-pp 


wymaga- 
Of 


Ząaotiarowane.” 


panna do dzieci 
znająca się na 
3zyciu z dobremi 
referencjami po- 
szukiwana ad za: 
raz. Wiądomość: 
Sienkiewicza 57; 
tan 54, w godz. od 
ł10—11 i od G-$. 
s 808 —2-pz 


O EANES RIRE.) EEI E EEA 2 E GA EOT E TA 
Redaktor odpowiedzialny 


i Lu Ww ZE EE A 


| 


637—5-m 

pokój umeblowany 
przy rodzinie dla 

bęzdzietnego mat- 
żeństwa poszuki 


nadzwyczaj latwą | mocnik* 64—2:pz Ak 
PI ró Kilińskiego 193 
szym czasie, udzie Lokale, mieszkania trz set ao m yi 
te Soe kz Tyś nteligentna rodzi- i gS 
orepetytor. y- | 0a w Warszawie Przyjmije od iżm0 
magania Skromne | wynajmie parę po-|* 29 T —9 wiecz 
Zgł. pod „Łavenir” | kaj, tylko z > Panie od 4—5. 
przyjmnyje aa dziennem utrzyma- Dr. mod. 
mm | NIEM. Dia uczącej 
Posey | ie mośicy żre W POIAKOWS 
lą rutynowany | cjalna opieka i po- ` Í 
natcayciel Wói- | moc w nauce. — | ginekolog- akuszer 
czańska Ra 14. hip Leśno. Ło:| mieszka obecnie 
—2-n | dzi, Piotrkowska > 
poszukuję pokoju | M 59, m. o. między al, Piotrka wska (13 
z kuchnią wcen- | 2.50 a 4.50 pp, Przyj ni. ed 5—6. 


Telefon 27—10. 


Lekarz-lentysta 


san „ Ofery s |R, iskier 
806— 1-1 


Męc zyńska 


pzymę dwuch 
panów na miesz- 


kanie z całodzien- 

wm utrzymaniem. powróciła. 
iadomomość: Li: | Piotrkowska 61 

powa 78, u Igna- (91 — | 


czaka, 84—5:M 


Interesy handlowe 


j" płace do 
sprzedanię przy 
ul. Wiznerą, Wiar 
domość: Wiznera 


je dwy- 
pokojowe, ku~ 
chnia wraz z częś. 
cią domt przy ul. 
Profesorskięj 
sprzedam za 
zt. Wiad 8 nau- 
czyciela przyrody 
codzień 1il—ł2 i 
pół w Gimnazjum 
Piotrkowska 18. 
380—2-h 
moz A AT c. 


daniesiedia 102M, 


DEC rodzi- 
na przyjtaie na 
stancję ucznia lub 
uczenicę Z korzy- 
staniam pianina — 
Główna 62, m. 77. 

4i=1-d 


E ied 
ianino prawie 


4pokoje 
4 tokcię wysoko: 
ści z elektrycz- 
nym oświetleniew 
zdątne na sklady 
lub fabrykę, Wia- 
domość. Pańska 15 


młodych 


inteligentnych Iu- 
dzi poszukuje po: 
koju umeblowane" 
gdo lub bez. Ofer- 
ty sub. od „Zaraz 
inteligent“ do Adm 
„Głosu 46-1 
EZR ZE ZY 


NANICUTO 


Była pracownicz: 
ka tirmy A, Sznaj: 

nowe do sprze- | der, Piotrkowska 
dania Gdańska 1,{ M% 154 m, 8, ofic. 
m 1, zastać 5—7? |! p. od Il—l i od 
wiecz. 81—2.d 477. 126 


osa ar 
` 


Władysiaw Magalski. 


